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K r a k ó w , x0 listopada.
W wyborre czlonk* Wydział a krajowego z kuryi 

_  ia»t lewica sejmowi mipła złożyć i złożyła do- 
f ro d y  swej politycznej żywotności. Od ustąpienia 

•Ę dra Smolki wybór jednego z członków le- 
*icy w kuryi miast ita ł się nieprzepartą konie- 
etogścią nietylko dla lewicy, lecz i dla stronni- 
(twa demokratycznego.

W tej właśnie kuryi i wyłącznie w tej kuryi 
'Bwica sejmowa ma bezwzględną i bezwarunko­
wą większość. W tych warunkach gdyby lewica 
jjie zdobyła się na własnego kandydata, złożyła­
by dowód swej nieudolnuści i ściągnęłaby na 
glebie słuszny i uzasadniony zarzpż, Ze chodzi 
jfcj tylko o krytykę, o opozycye dia opozycyi a 
j o rzeczywistej organicznej pracy kmjowei w 
Najwyższej autODomicznej władzy ręki przyłożyć 
kie chce i sama się od tej pracy dobrowolnie u 
Jiiiwa. Zarzut ten spadłby na całe stronnictwo, 
któremu nie omieszkanoby przypomnieć, że ska­
tuje się ua wył (cznoić przeuiwników.Fakl że lewica, 
a z uią stronnictwo samo dobrowolnie naraża Bię na 
takie zarzuty, podkopując jego powagę i znaczenie, 
podry we mu grunt pod nogami i jeśli nie od razu, to 
W dzo s. ybko gotuje mu upadek lub co najmniej dłu­
gotrwały Letarg. Lewica wzmocniona w ostatnich wy­
borach, od pierwszego posiedzeniu sejmowego zor­
ganizowana i czyn ud, posiadająca w gronie swo- 
<01 tyiu i lak wybitnych mężów, wyrobiła sobie 
Powagę i znaczenie, które uznają nawet przeci 
wnicy w Sejmie dlatego miała te ul większy o 
bowiązek liczyć się z tą kon-ac/oością wyboru, 
40 tylko zarzut złój woli mógł ją  spotkać, skoro 
bie było żadnego wyższego względu, aby wy­
bierać Kandydata z innego obozu, a również nie 
było żadnego kandydata, którego konieczność na­
kazywałaby wybierać bez względu na polityczne 
jego lUnuwieko boć lewica dość ma ludzi, którzy 
pod żadnym względom nie ustępują najznakomit­
szym członkom innych stronnictw.

Po nad tyiu zachowawczym obowiązkiem wzglę­
dem sielue samego i strpnniotwb góruje i góro 
wać powinie! obowiązek względem Kiyju, a obo­
wiązek ten nakązuju uddawać krajowi najlepsze 
siły na jego potrzeby, ctioc'gżby to miało przy­
nieść ązkodę samemu stronnictwu. Taki o1 owią- 
zek miała i spełniła lewica a i  uią i nas.e s.rou 
bictwo, Czując potrzebę zasilenia Wydziału kra­
jowego nową siłą i przekonana o konieczności 
tego lewica i stronnictwo nasze miały obo­
wiązek patryolyczny uukunać wyboru ze swego 
g» %a, chociażby wybór ten chwjlotią przyniósł 
s t r Ą  w pracy około własnegp rozwoju i wła­
snego podniesienia. To też 1 wica miała obowią­
zek kierować się przy borze tylko jednym 
względem na dobro kraju, nie zważając na to, 
czy kandydat dla niej i stronnic wa oa jnnem 
stanowisku jest potrzebniejszym lub pożyteczniej­
szym, bez względu na to, czy na iuoem stano­
wisku łatwiej lub trudniej zastąpić go inną siłą, 
byle tylko mii.} wszelkie warnnkj na ezłonkt Wy­
działu

Trudno pisać nam pochwały o człowieku, któ 
ry dopiero  przestanie być naczelnym redaktorem 
naszego pisuia i dlatego neleży nam skonstato­
wać tylko, że nawet przeciwny obóz u«nąjt< jego 
wysokie zalety i zasługi, a na duwód dr ść przy­
pomnieć Liczbę głosów i nazwiska ty c h , którzy 
oprócz lewicy za jej kandydatem glosował , aby 
wykażae, że wybór posła Rom&nowicza, jest wo­
bec kraju somiennem wykonaniem obowiązków 
Ze strony, lewicy, że stronnictwo demokratyczne

daje na pożytek i raju jedne z najlepszych, ui<i.nów ‘j nie możimy. Już dziś ;  idnak zapewnić | 1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda
nu Wydziułu krajowego, tyczące Bię spraw kra 
joWej szkoły średniej gospodarstwa lasowego »ć 
Lwowie. ? ) Sejm ustanawia diugą posadę nau-

swoich ci dość wypowiedzieć nazwisko nowego1 możemy, że ani na kienutek, ani na byt pisma 
członkL Wydziału, aby 8‘wierd^i.ć,, że sfeonpi- zmiana tą nie wpjłynjo’, że jakiekolwiek zajdą
ctwo 4wnoknd fUuB oddaje jectnęgy mizaoi- osobisteżńiiany, pozostaniemy wibrni Ł»sadom, któ-
niejatyclr mężów, którego w tej cnwili, i łługo (rym dziennik nasz ąotychczas stużył i b it przesta- czyciela adjunkta do wykładu nauk matematycz- 
jeszoze potrzebowało dla siebie na dotychezaąp- niemy do ostatku walczyć o zwycięstwo tych liyih -i fecLowo• leśniczych z płooą roczną w Lwo- 
wym jego posterunku. przekonań, które skupiło bas w {tracę około Ićie -SOo złr. 3) Sejm poleca zamieścić w budżecie

P. Bomanowicz pozostanie wiernym swoim za- dziennika. krajowej 3zkory leśnej we Lwowie pozycyę wy-
sadom; nie przestanie należeć «ie strouniotwp Nie będziemy zresztę składać anf powiuszo-jdatków ’w kwocie 800 złr nn płacę nauczyciela-
naszego, a energia, temperament i dotytbetaso-, ani życzeń p. Romanuwiczowi. Zbyt długo | adjunkta, a lalomiast wykreślić z pozycyi wyda- 
wa a  ałalnosć tego posła, dostateczną są gwa- 'j!wmy razem, aby nie wiedział, jakie przejm u-} tków kwoty B00 złr , przezuaczunej na wynagro

di* ki 4JU ■ dzenie doce tarancją
fclłiuou pwoia, ut/otiiLCi^iutj . cny g  n o -  | * , ,  .y
że nie da się wtłoczyć w szablonowy \ )% naB uczd^d.

biurokratyzm i nie zasklepi się w ciasnych r a - ' łączjniy nadzieje i jak; ciężko nam będzie roz­
mach autonomicznege urzędnika, lecz nie tylko w S!  ̂ z nim, kiedy.'itkrotie rozstać się bę-
urzędowaniu swojem zrozumie stanowisko i zlon-, dzietny musieli.
^ką wydziału, ale nie przestanie być czynnym j 
posłem, członkiem lewicy i stronnictwa z tą sa­
mą gorliwością i inieyaływą, a pracowitość ńo- ( , 
brzc nam znana, nie pozwala nam wątpić, że 
pracy tej podoła. Mimo to dla stronnictwa ua-1 
ezęga dotkliwą jest stiatą, że opuszcza Kraków, 
w którym działalność jbgo tak wszechstronną 
'była i tak pożyteczną żenie łatwo da się zastąpić 
To też przeciw wyborowi od sam opierał się do o 
ostatniej chwili i opierali się krakowscy człon- \ 
kowie Btronnictwa, szukając iuuej

Z Izby sejiiłowej*

matematyki elementamej i dzyki, 
j kwotę 400 J r . ,  tudzież całą pozycyę 400 złr., 
i przezńaczouych na wynagrodzenie docenta ry 
isunkó\k. 4 )’Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby W jak najkrótszym czasie przeprowadził reor-
gaDtz&cyę przejściową s„k>ły leśnej według za- 

; sad wskśzanych przez ankietę, zaprowadzając 
t-zechlethi kurs nauk w tej szkoło 5) Sejm po­
leca Wydziałowi krajowemu aby stanowczą reor 
ganiLacyi., w duciiu przedłożonego piojektu i ni­
niejszego aprawezdania przeprowadził irzed roz- 

Początek poczęciem roku szkolnego 1890/91 i zdał spra 
wę z tej czynności ua najbliższej sesyi jąj-
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(D) P o s i e d z e n i e v w i e c z o r n e  
godz. pół do a.
Przed przystąpieniem, ,do p o r  ądku dziennego, J nnowej. 

esobi-itości, pos. L e n a r t o w i e  z. i  tpw.' interpelują Wydz;al j Petycyę reprezentacji gminy K o d o w a  w spra- 
kcóraby mogła i chciała zaciąść w wydziale kra- krajowy w sprawie p.rż/osjyn upadku uprawy ty- wie zalesienia góiy miejskiej z funduszu krajo-
jowyjn. Gdy jeduak żadua z tych osób, które tonsu w kraju naszym. Sej,m w r 1887 polecił wego, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do u-
w rownój mierze miał, zaufanie lewicy, nie mo- , Wydziałowi zbadać przyczyny. W celu wykona względni jma w porozumieniu z rządem. Wnm-
gla i nie chciała przyjąć wyboru, Btał się wy-i  uią powyższego poleęenia, wyznaczył Wydział itk pos. O k u n i e w s k i e g o ,  by Wydział gr*j.
bór p. BomanowicDa nie tylko pożytecznym dla delegatów, którzy mieli zbad»ó stau uprawy ty- ; po zbadaniu sprawy wstawił w preliminarz na r.
lewicy i kraju, nre tylko pożądanym dla wszy ouiu w kraju, czy i o i‘e produkeya tytońiu s.ę [ 1891 kwotę odpowiednią na zalesienie góry w
stkich, ale i koniecz lym, a konieczności tej pod- , zmn.ejszyła, eweniualuie jakie są powoay upadku liosowie, nie* utrzymał się. 
dali i poddać się musieli ci wszyscy, którzy tej produkcji >. ub.iowić opipię swą co do śroii-j K o m i s y a  b a n k o w a  wnosi p r , ję c ie  do 
chcieli latrzymać go w Krokjwie. , kóvy zaradczych. Popieważ w tym roku protfu- sriadoraości aprawozdinia Wydziału krajowego,

Ciężka to strata dla krakowskiego oddziału jcenci tytoniu narażeni ęą wskutek, kięs, elemea-|dotyczącego Binku krajowego,
stronnictwa - demokratycznego a niemuiej i ca- ! tąruyeh ua szczególniej dotkliwe straty, a rezul-j p os, K o z i e b r o d z k i  krytykuje czyntości 
łego stronnictwa, ale ubliżylibyśmy samemu tat badań Wydziału krłjowego nie jest wiadiomy,, Bąpkg kra,owego w dziale hyi itscznym yrekslo- 
p. Bomanowiczowi, gdybyamy załamali ręce i ' podpisani zap y tu j,: „Czy i jakie ś-odki zamurzaj j i omunalnym. Koszta admimstracyi rą
wraz z przeciwni .am ., uważali jago wyjizd z a , Wydział krajowy przedsięwziąć ążeby. rozwojowi, banłzą, wypokie. Mówca wykazuje btraiy n azia.e

_u_^ l. _i. i .  L -i. i..,.......  .... i.. i wekgip^yUlj a aa^tępnie wykazał cyfranąi, że w
r. 1887 zeszedł Bank krajowy na drogę speku- 
lacyi.

Z f sprawozdania Wydz. kraj. o Banku krajo­
wym u jm u jem y  „następujące dane, które okre- 
ślą,ą ęzyuuości tej i ustytucyi. ,
i Oii założenia swego do końca roku 1888 u- 
dzieiił Bank krajowy 23ŚS pożyczek na większą 
własność ziemską w kwocie 8182.000 złr. Z 
tej Ogólnej kwoty przypada na rok 1888 poży- 
ozek 13 z kwotą 299 000 złr.

k> końcom roku 1888 udzielono pożyczki na 
realności miejskie wykazują cyfrę 6,138.750 złr.

Z tej kwoty przypada na pożyczki dane ua, 
349 realność we Lwowie złr.3,452.600, w Kra- 
kuw.e ua 129 realności 1,513.400 zlr., zaś w 
16 jnnych miastach przy obciążeniu 205 realno­
ści 1, '72 .750 złr.

Z powyższych udzielonych pożyczek przypada 
na 1883 rok 81 pożyczek z kwotą 563.450 złr.

Na mniejszą własność ziemską udzielono do 
końea roku 1888 przy obciążeniu 882 hipotek 
jiożyczek razem w kwocie 814.050 złr., z czego 
przypada na rok 1888 pożyczek 176 z kwotą 
153.450 złr.

Dział komunalny wykazuje z końcem ruku 
T88S udzielonych powiatom, gminom wiejskim 
i miejskim razem pożyczek 117 z kwotą złr. 
1,592.000.

Dział teu oc/.ekiwał przez cały rok 1888 ze 
szkodą interesowanych, a stagnacją dotkliwą dla

klęskę, abyśmy obawidi Bię, że brak jego spro- produfcpyi tytouiu zapewnić skuteęzuą 
wadzi zastój w pomyślnym rozwoju sprawy pu- srtody kraju jaństwą?*
Ulicznej w Krakowie. Zasługi p. Komanowicza S ttre ia iz  Wodzicki odczytuje pismo p. L 
w tej mierze są Loz przesady bardzo wielkie, Wudzickiego jako prezesa konute^u. JEtóry uab jł 
ale U  co on stworzył zbyt jest trwałem aby się zamek w O te  S k u, uiup% 1 ^ m |^ e {
ostać nie miało. Budził ou uas i skupiał około j od«tępuje ua własuosc kraju z&n> a ł  g rua^ to , 
twojej osoby w imię aasad, które wyznawaliśmy , 1 gotówjką, złożona w kasie kraju, 75 wr. 1 p rv

łzawsze, uim on przyszedł i zasad tych me wy- 
jpr7emv się choć on odejdzie. Nauczył nas orga­
nizować się i zwyciężać, a nrszą rzeczą sprawę 
prowadzić dalej i me wątpimy, iz poprowadzimy 
ją dobrze.

Wszak doświadczenie i wspólna praca na mar­
ne iść nie powinua i nie może. Wszak stron­
nictwu uasze nie jest wynikiem kompromisów, 
ktOreby tylko osobistym wpływoui uależsło za­
wdzięczać, a o osobisto widoki nie może posą­
dzić naB nikt, kto zna dzieje etyonnictwa nasze-, 
go w Krakowie Ludzie, którzy się w :mię za­
sad złączyli, nie rozenodaą się, gdy bn knie oso­
by, która dźwigała sztandar, ale skupiają się bar 
dziej jeszcze, a nie brak nam przecież ludzi, 
którym również morzymy, których również sza­
nujemy i dla ich znaubj .przeszłości i ula ich 
zamsze zacnej teraźniejszości. N ie braknib nam 
z resztą rady i pomocy dawnego uaszego współ­
pracownika a od Jziś ozłonka Wydziału krajo­
wego

Tyle na dziś optymistom z tamtej strony. 
O zmianach, jakie wybór w przyszłości spowor, 
duje w naszej redakcji (tymczasem aż do koń­
ea Sejmu nie zajdą żadue emiauy), dziś jeszcze

sza, aby kraj dar ten ,(>rz) r
Po odczytaniu tdgo pispi zabrał głos pos. 

Wojciech D z i s a u s z j c,|ę i i z właściwą sobie 
swpdą gorąco a serdecznie przemówił są przyję­
ciem tej tok drogiej pa£ai%tki przeszłości, przez 
to bowiem okażemy, że kochamy to. co nnm z 
przeszłości pozostało. Trzeba się będzie zastano­
wić. co tam umieścimy, czy muzeum, czy °emi- 
uaryum nauczjcię|skię, 00 i takie Dyły wńioiki, 
leci ponieważ teraz tego roz0. zygać niu muże 
my, stawiam następujący wniosek nagły; „Pole­
ca się Wydziałów’ Krajowemu, aby objął w po­
siadanie zamek lilesko, zajął się ^rżeuięsioniem 
pr»»a Wiasnoscj ua rzecz kraju i na nciDliższe 
sesji sejmowej zdał sprawę i przedłożył wnioski 
co do przeznaczenia i utrzymania tegoż zamku2 
Wniosek ten uchwalono je in  iglośnie.

Z porządku dziennego uchwalono w 3 czyta­
nia ustawę, dla wykońi-zeuia regulacy rzeki No 
wego Brnia z doDływatni.

Pos. Z a m o y s k i  przedkłada sprawozdanie ko- 
mjsyi gospodarstwa krajowego z czynności Wy- 
dziułu kraj., tyczących się krajów ] bzkoły g o ­
s p o d a r s t w a  l a s o w e g o  we Lwowie. Jci<wa 
łono, cu następuje:

| Banku krajowego, na zatw ierdzeni zmiany star 
tutów, tudzież odnośnych aautcl

Eskont wekslowy wykazuje-w roku 1888 kwo­
tę 5,978.170 złt., a sprzedaż efektów 6,205.611 
złr. Zaliczki terminowo dane na zastaw efektów 
wykazują 1 końcem roku 1888 kwotę 100.050 
złr., zaś zaliczki bezterminowe zabezpieczone p a­
pierami publicznemi w nominalnej ich wartości 
1,189.167 złr. 85 ct., zł. 363.908 ct. 44

Ogólne dochody z wBzystkict działów łfanku 
k ra j, w ego wynosiły w r . -1868 zł. 203.2W7 ct.
51, a Wj datki doszły w roku 1888 do 137.496
iłr. 53 bt. Dochód czysty zatem uezynił 75.806
ih  98 ct. Gdy jednak zważy się, że w docho­
dzie tym mieści się 1 dochód cZjSiy, względnie 
zysk z i*. 1887 'w istotnej BWe; wysolrośći 17.664 
zL, 94 ćt., przeto okaże się, że faktyczny do­
chód czysty z obrotów i kapitału zakładowego 
Banku krajowego, zwany zyskiem, uczynił fakty­
cznie kwotę 58.108 żir,‘v4 ct.

Sejm przyjął spraw ozdaje powyższe <̂ o wia- 
domośoi i udzielił Dyrokcyi. Banku Lr_]owego 
absolutoryum z rachunków Ża czas od 1 stycznia 
1888 do 31 grudmn 1888.

Na porąądjku dziennym sprawozdanie k o m i- 
s y i  b a n k o w e j  z wniosku p. Merunowicza w 
przedmiocie popierania lokalnych stowa-zyszen 
kredytowych syotemu B a i f f e i s e n a .

Komisya postawiła następujące w nioski:
1. Nad wnioskiem posła Mermowicza, aby w 

uznaniu użyteczności lokalnych srowarzyszeń kre­
dytowych systemu Baitfeiśeoa wyznaczyć kwotę 
1.000 złr. na poparcie usiłowań, dążącycn dc 
rozszo-zenia takich stowarzyszeń, przechodzi się. do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  2. Poleca się Ty- 
działowi krajowemu, ahy po zasięgnięciu zdania 
ozób z tym przedmiolem obznajomiouycb, Midzież 
po wysłuchaniu opinii Bonku krajowego, przed­
łożył Sejmowi stosowne wnioski celem rozpo­
wszechni mia i zasilenia takie U instytucyj kredy­
towych które potrzeDom i interesom ludność 
rolniczej najlepiej odpowiadają.

Poseł R u t o w s k i  dziwi się, jak mogła komi- 
sya obejść się tak szorstko z wnioskami o. Me- 
runowicza. Przedstawia następnie rozwój towa­
rzystw zaliczkowych w Europie/ które obejmie 
rozportądzają 1/i nmliardetn i' wykazuje rozwój 
tas włościańskich. Be też i rząd w innych kra 

jaoh robi ulgi spółkom takim, jakie tylko są 
możliwe. W innych dzielnicach Polski spółki te 
ok izały się oardzo dobrem . Dla tego1 nie sądzi­
liśmy, że komisya tak po macoszemu będzie tra­
ktować wniosek p. Meruuowicza i przeydrie nad 
nim do porządku dziennego. Z małym rzeczy 
wielkie rosną, n. p. Kasę oszczędności w Tarno- 
w:e kilku ludzi z kilku tysiącami- kapitału otwo­
rzyło — powątpiewano barazo o przyszłoś# i ^ego 
towarzystwa — a ono dziś rozporządza 8-m» mi 
lionami. Uprasza, by Bejm odrzucił pierwszy 
wniosek konrsyi, a przyjął drugi. ; * 1

Poseł T e l i s z e w s k i  wyjaśnia, dla czego 
nasz włościanin, potrzebując pitmiędzy, hie udaje 
się do kas zaliczkowych tylko Jo ' prywatnych 
wierzycieli. Wierzyciel prywatny pożyczy mu 
natyc .miast, a W śpółce musi zk}atWTaó róinć 
formalności, które się wloką w nieskończoność ; 
musi czekać na pożyczkę, a jemu potrzdba zaraz. 
Na>więeej formalności Wym. gają kas/zalicziuwu, 
mm ej tych tormalńośei oyloby w kasach gfhma- 
dzkich, na wzór 1 Baiffeisena utworzonych, dla 
tego sprzeciwia się wnioskowi pierwszemu korni-

l i ł a g i  s e t  aa*
Przeć

Elizę Orzeszkową.
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III.
Eim i jakim wydawałem się światu, a w  99 

częściach me^o wewnętrznego i zewnętrznego 
tycia istotn.e byłem, a «em ci drugo opowiadać 
nie będę, bo któż w krajn naszym, ba! w kil­
ku Da w et kraiatb Europy nie #łys»uł p szalonym 
chłopcu ,mdionerze który przez la t dziesięć, przez 
jeden tylko trzeci dziesiątek lat swepo życia, 
potrafił pożreć i nąiliony iwqje i życie?

Podobne ido imejai hietorys, fyaiącami wy ou- 
ck i .  i.znikają, kipią ii atyrną<na.. brukach wszy- 
ctkieb.Btoliś świata i 1 opowiadaniem,, krytykowa- 

u pisy wanien ich tnąim ą nię tysiące lu- 
dzi. Widok to , powtarzający się na scenach ży- 
o a  od tego dawnego czwrn, w którym biDhjny 
®ędrzec ostrzegał młodzi ńtów przed pianą wl- 
n* ! -“ łachem  niewieścich włosćw.
• . , . zresztą ■ którzy według możności swo­
ich srigłj^ rozkosz, pod różnorudnemi jęi posta 
f l a t n i tylko ua tym szczeblu społecznym, 

1 & *̂ninD , ale na wtzystkich jnuych  —
pełno, Snnału powiedzieć mogę, że imię moje— 
egjnnoi ,0 przyczynach które stwarzają zjawi- 

a tak Pospolite, -*m il«zę, bo p<snoiicie są 
an. Lóż ? Odziadziezoia po przodkach duma 
sam ow olac iasny  krąg umysłowego widzenia, 

Dr*aT0> r*e,^Bo^  pra. y  wynikające ienifatwo, 
mn * w0 używany, podniecane, łechiane, 
r o z ^ r . i nWn^ tn^ 4 o»miętnosci ieszczt 
id i ' , :v il aa m‘ 10n kaprysów, z których ka-

i meodzo-

MoraKBta wydobyłby z tego treść do homilii 
występku i cnocie, pedagog do rozprawy o wy­

chowaniu, socyolog do relleksjj o skutkach Ltuie- 
jącego podziału bogactw. Ja sam mógłbym po­
wiedzieć coś o rodzicach moi. h , którzy ' zresztą 
nie byli ani trochę gorszymi od ' inuych ludzi 
swojego położenia i s tan u , a daleko więcej je- 
Bzrze o domow uikach, którzy schlebiali już wte­
dy. fidy jeszcze śliuą maczałem przywiązywauD 
mi pod brodę serwetki, o naukach 1'abbś Rivie- 
re'a i sir Whigt’a, z których drwiłem już wów- 
czas, kiedy muie nie za cudowne/o człowieka,, 
jak to ,nfcstępoie się .działo, ale, jeszcze tylko, Żajj 
cudowne dziecko powszechnie uznawano...

Są to przecież rzeczy „proste, jak dzień do­
bry", t. niektórych z pojmęd?! krytykować 
przed śmiercią mi nawet nie wypada. Więc par 
sons! To tylko powiem, że w dwudziestym d ru ­
gim ro tu  od urodzeni* swegu samowładnym pa­
nem milionowego majątku i samego siebie zo­
stali m, do trzydziestu trzech dobiegłszy, utraci­
łem trzy czwarte m ajątku, a za kilka tygodni 
utracić mam Całego siebie, f  to jeszcze: że nie 
uio ua ziemi przysmaku, ktćregobym przez te 
jedenaście lat nie kosztował, takńgo gatunku pię­
kności kobiecej, z ktćregobym choć jednego e- 
gzemplarza w objęciach swoich me trzymał, ta- 

16J osobliwości, którejbym nie w idz.ał, takiego 
ciekawego miejsca, do któregobym się po notfe 
wrażeni a nie udawał, takiej pieszczoty, rozkoszy, 
awantury, Lakiego szału i upojenia, którychbym 
przyuaiu niej brzegiem ware swoich nie dotknął. 
To wszystko właśnie składało te dziewięćdziesiąt 
dziewięć setnych części mojej istoty i mcgo ży­
cia, o których więcej nio powiem już im siewa, 
chcąc sam wspominać i tżrernu światłemu sądo­
wi ukazywać tylko tę jeónę se tn ą , malutką ie- 
dnę setną, która de tamtych tak niepodobną by­
ła. akby nie do mnie wcale naiezała..

Ale teraz już chwilę sc icząć muszę.
. Kaz snuscić u okna firankę. W  szarem świe­

tle prędzej m< odpoczywa mózg, który już parę

złowieszczych ukłuć przeszyto. Może mi znowu 
dasz trochę morfiny, doktorze ? Mamki swojej , 
gdytu w niemowlęcych wnętrznościach głód u- 
czuwał, taje pokornie o podanie mi pierś1 nie 
prosiłem, jak teraz ó ten rajski ttarkstyk proszę 
ciebie! Jam ją, owszem z niecierpliwości po 
twarzy drapał, ta k , że raz o mało jednego 
oka nie' utraciła: Diable! K>edy tak z tom iWu- 
jem doktorskfem narzędziem marudzisz .. chciał­
bym bardzo Uczynić to samo i z tobą, tylko, że 
nie wypada...

IV.

V głowie mojej, niegdyś iak dum nej. weso­
łej i, jak powiadano. pięknej, a teraz tak zesta­
rzałej, mizernej i biednej, z ')w a się już ujekiedy 
wą#ek mj Bli i nie w iem . od czego zaczać' mia­
łem ....

Mniejsza o tol Niech sobie będzie i to zda­
rzenie. które zresztą przytrafiło się pray.ie na 
początku mojej śddetuej 1 pełnej chwały drogi. 
Mówię: zdarzenie, bo wiedz o tom doktorze, 
że moja jedna setna bardzo rzadko dawała uii 
wiedzieć o sODie bez jakiejś zewnętrznej pobud- 
ai. Daje to świadectwo o jej słabości, zapewne. 
Ale w zamian, drobne Czasem przyczyny wy­
starczały do wydobycie iej na wierzch, co świad­
czy znowu o jej trwałości i utajonej sile. Zda- 
rzeme zaś , które mi teraz najpierw do pamięci 
przyszło,! było takie.

7.;iaje mi sTę , ie  dwudziestego piątego rokii1 
leszczem był wtedy n.e skończył i od trzech lat 
przebywiicm za granicą, tyl, tylko z krajem 
łączni iści m ając, że rządcy i plenipotenci przy­
dymi! mi ztamtąd pieniądze. Większą część teeo 
co&su przepędziłem w W iednia bo i wielką 
słabość do tego miasta czułem za wsze i sz ilenie 
kochateui się wówczas w pewnej, [niesżkśjącej 
tam prześlicznej Włoszce. Była to kobieto ró­
wna uinio porozeiiiem towarzyskiem, a może na 
wet z powodu różnych dostojeństw swego męża

dyplomaty, nieco odemme wyżej stojąca, więc 
tajemne z a a stosunki sprawiały mi mnós-wo 
wrażeń, zabiegów i niebezpieczeństw. Naturalnie, 
że dodawało to im uroku i trwałości. Nie mia­
łem czasu znudzić s ię , 60 go na nasycenie się 
nie vystaro: tło nigdy Widywałem ją  rzadko i 
ua krótko, a w przestankach używałem przy­
jemności sportu , kart, i towarzystwa przyjaciół, 
a czasem i przyjaciółek, takich sobie... czemu 
tamta miłość nie przeszkadzała wcale, ani też 
one jej.

Wszrstko to było dla mnie dość jeszcze no- 
weip i bawiło mnie ogromuie.

Konie meje były tak piękne, że zwracały na 
siebie powszechną uwegę, kucharz w yborujm , 
przyjaciele dowcipni, przyjaciółki urozmaicone , 
widywanie się z tnehanką krótkie, lecz rozkosz- 
ue Zadziwiłby mnie hardzi ten , ktoby powie­
dział, że czegokolwiek da doskonałego szczęścia 
mi brakuje.

Byłem jeszcze młody i z zawodem moim spę­
dzałem miodowy miesiąc.

Z oczu twoich, pedancib wyczytuję zapytanie, 
cóż to uył za zawód? Och, zlituj się; sani już 
da, mu nazwę 1 Wszak wiesz, czem się trudni­
łem. Ja ci tylko powiadam o mojeir doskona­
li m zadowoleniu ówczesuem, które jednak naj- 
uiespodziauiej, choć i na krótko zamącone zo 
stało.

Było to tak.
Pewnego wisczora opuściłem jeden z najwięk­

szych teatrów stolicy z takum ucruciem, jakbym 
wychodził z gorącej kąpieli Gorąco czułem na 
czole i w piersi Grano Szekspira, którego za­
wsze pasyumi lubiłem i którem j, dla wrażenia 
jakie wywitrał na mniu, przebaczałem nawel to, 
cżetn brzydziłem się więcej, flit ojoobójstwem — 
grubiuistwo. '<

Poszedłem du teatru tylko w celu popatrzenia 
na moją włosi kę, królującą z loży pierwszego 
pi itra w blaskach swoich brylantów i wspania­
łości swoich obnażonych ramion. Ałe niewiele

na nią patrzałem. Była tego wieczora niegwjkle 
otoczoną 1 zalotną; porwała mnie więc zazdrość 
czy złość i pomyślałem sobie, że bądźeohądź 
Szekspir wart więcej oa tej wielkośw,atovTcj ko­
koty

A yszedłem z teatrn wzruszony losam. rzym­
skiego Koriolana i po raz pierwszy ze swoich 
niezadowolony. Było to niezadowolenie wcale 
ui jasne i które przypisywałem rozczarowaniu, 
sprawionemu mi przez kochankę. Nie podobała 
mi się dziś stanowczo ze swemi przymitonomi 
uśmiechami i oguisteiai spojrzmuami, rozrzu- 
canemi pomiędzy mnóstwo głupców.

Przy wyjściu przyjaciele ciągnęli muie ua ko­
lacji# i bakarata za który m i .podówczas przepa 
dałem, aie do niczego ochoty nie czując odmó­
wiłem, a otrząsnąwszy się od natrę mych, sam 
jeden i bez celu szedłem chodnikami rzęsiśeie 
oświetlonych, turkotem powozów grzmiących 
ulic.

Nagle uczułem dokoła .siebie coś łagodnego i 
dziwnie kojącego to rozdrażnienie, które mnie 
opanowało, a było tem nieznośniejszfem, że do­
świadczałem go po raz pierwszy. Doznałem wraże­
nia takiej ulgi. jaką sprawia powiew wja ru, spły­
wający na spocone od akwaru ozejło. Spostrze­
głem wtedy, że sam o tem nie wiedząc, n sze­
dłem na jedną z wązkich ulic star«gc W iednia, 
z dwu stron ujętą w bardzo wysokie mury i po­
ważnym skłonem spływającą ku Dunajowi. Ruch 
miejski znikał tu już o tet porze bez śladu, 
zrzadka rozrzucona latarnie, w ..połączeniu z gwia­
ździstą 11604, tworzyły miła..dla wzroku półśwda- 
tł#i. Z pośród grzmotu i wrzawy wszedłem więc 
w cisze, z pośród rzęsistego światła w pój- 
światło i po raz pierwszy .ich słodycz uczułem.

(D. .0. n  )
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sy i; do drogiego wniosku stawia małą poprawką, 
która się nis utrzymała.

Possł P o l a n o w s k i  występuje przeciw • p u ł ­
kom B&iffeisena, ponieważ są nowe i według 
pojęeia mówcy dla naszych włościan nisstósowne.

P o s e ł M e r u n o w i c z  Btawia następujący wnio­
sek, który, jeżeli wnioski komisyi zostaną uchwa­
lone, będzie trzecim. Wniosek ten b rzm i: Wzy­
wa aię rząd, aby te ulgi podatkowe, które 8ą 
przyznane ustawą z dnia 1 czerwca 1889 dla 
■towarzyszeń lokalnych, zaliczkowych i kredyto­
wych z n i e o g r a n i c z o n ą  p o j r ę k ą ,  rozcią­
gnięte zostały także na stowarzyszenia z o g r a ­
n i c z o n ą  p o r ę k ą .

W tej Bamsj sprawie zabierają jeszeze głos 
pp. Tehszewski, Kozłowski Zygmunt, który wno­
si wypuszczenie w drugim wniosku komisyi sło 
wo . z a s i l e n i a "  i p. Gorajski, który popiera 
w całości wnioski komisyi, a występuje przeciw 
systemowi Baifibisena.

Sprawozdawca p. Skałko w ski twierdzi, że wnio­
sek p. Merunowicza jest nie na czasie, że może 
dopiero za lat 20 będzie lud nasz zdolny do 
tworzenia takich spółek. Jeżeliby Sejm chciał 
pójść za wnioskami p. Merunowicza i chciał dru- 
kowaó statuia, rozByłać książki — to dopisro 
wówczaa okazałoby się, że nie ma z tego korzy­
ści i na nic się wszystko przydało.

Uchwalono o b y d w a  w n i o s k i  k o m i s y i  
■ poprawką p. Kosłowskiego i dodatkowy wnio­
sek posła Merunowicza. Marszałek zamyka po­
siedzenie o godzinie trzy kwadranse na 11 w 
nocy.

Następne we wtorek rano. Aż do końca se- 
syi sejmowej będą posiedzenia ranne i wie­
czorne.

L w ów , 19 littopada.
(O .) Marssałek otwiera posiedzenie o godzinie 

11 minut 45.
Komisarz rządowy odpowiedział na interpela- 

cyę p. B a r a ń s k i e g o  i to w , wniesim ą wczo­
raj z zapytaniem, ezy rządowi znany jest stan 
przekopu Dniestru między Kornelowicami, a 
Gajkowicami. Otóż w r. 1885 namiestnictwo za­
rządziło naprawę rzeczonego wału. Od tego czsbu  
nie było żadnych B karg  ani doniesień o złym 
stanie, nie było więc powodu do zajmowania się 
tym przedmiotem. Mówca zapewnia, że rząd 
zbada stan i zrobi, co uzna za stosowne

Na porządku dziennym sprawozdanie kom. 
a s e k u r a c y j n e j  o przedłożeniu Wydz. kraj. 
z projektem ustawy, uakładającej na Towarzy­
stwa ubezpieczeń. od ognia obowiązek przyczy­
niania się do kosztów utrzymania służby po­
żarnej.

Przed otwarciem rozprawy ogólnej oświadcza 
komisarz rządowy, że rząd podziela zapatrywania 
Wydziału kraj., iż konieczną jest poprawa sto­
sunków w tym względzie. Bząd podziela takie 
zapatrywania, łe  najskuteczniejszym środkiem do 
zaradzenia złemu byłoby wzmocnienie i zasila­
nie inatytueyj pożarnej przes nałożenie na To­
warzystwa ubezpieczeń od ognia opi&t na rzecz 
„ tra ij pożarnych. Bząd nie łączy sprawy opo­
datkowania Towarzystw asekuracyjnych ze spra­
wą przymusowego ubezpieczenia od ognia, nie 
podziela zatem wniosku większości komisyi ase­
kuracyjnej. Projekt ustawy o przymusie aseku­
racyjnym nie może byó przedłożony do sankeyi, 
gdyż zawiera postanowienia, przechodzące po za 
zakres działania 3ejmu. Bząd oświadcza się za 
projektem astawy przez mniejszość komisyjną 
proponowanym i zastrzega sobie głos w sprawie 
wnośzenia poprawek.

Większość komisyi asekuracyjnej stawia nastę­
pujący wniosek: .Załatwienie sprawy opodatko­
wania towarzystw ubezpieczeń od ognia, działa­
jących w Galieyi, odracza się na tak diugo, do­
póki sprawa ustawy zaprowadzającej przymusowe 
ubezpieczenie od ognia w kraju na drodze usta­
wodawczej nie zostanie załatwioną."

Mniejszość komisyi przedkłada projekt ustawy, 
nakładającej na Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, 
operujące w Galieyi, obowiązek przyczyniania 
się do kosztów utrzymania słjżby pożarnej.

Pos. B u t o w s k i tłómaczy, dla czego mniej­
szość komisyi lak wytrwale stoi przy swym 
wniouku, gdyż wniosek większośei jest skierowany 
na szkodę kraju. Przedstawia następnie klęski 
pożarów w Galieyi i porównywa eyfry pożarów 
w Galieyi z ich cyframi w całej Austryi. 50% 
pożarów w Austryi przypada na jednę Galicyę. 
Całe dziesiątki milionów eo roku idą z dymem 
i wodą.

Mówca odczytuje ustępy najważniejsze ze spra­
wozdania mniejszości komisyi, które brzmią:

W r. 1884 posiadała Galicya straży ogniowyeh 
44, fabrycznych 5, dworskich 27, ochotniczych 
82, ogółem 168. Gdy Czechy, o 600 mil kwa­
dratowych mniejsze, posiadały 167 Btraży gmin­
nych, 102 fabrycznych, 15 dworskich, 1521 
ochotniczych, ogółom 1806 urazy.

Jedna straż ogniowa w ogóle wypada w Cze­
chach już na 2992 mieszkańców, w Tyrolu na 
3176, w Salzburgu na 4000, na Morawie na 
4747, ua Śląsku na 5918, w Krainie na 10.911 
mieszkańców, gdy w Galieyi dopiero na 36.709 
mieszkańców. Jeszcze smutniejszy stan przedsta­
wia służba pożarna, obliczając ją w stosunku do 
liczby dom ów: w Czechach jedna straż ogniowa 
na 367 domów, w Galieyi jedna na 5640 do­
mów, czyli w Galieyi 15 razy mniej niż w Cze­
chach. Przerażający stan przedstawia uzbrojenie 
gmin i straży w rekwizyta ogniowe w Galieyi. 
W rachubę może wchodzić ty li o i jedynie si 
kawka Bsąco-tłocząca, dająca stały nieustanny 
promień wody, sikawka ręczna, .szpryca" ręczna 
uważaną jest przez cały świat jsko narzędzie 
anachroniatyezne, bezsilne wobec żywiołu.

W alpejskich górach, w Salzburgu jest jedna 
wozowa sikawka już na 823 mieszkańców, w 
Górnej Austryi na 1020, w Tyrolu na 1269, 
w Czechach na 1134, gdy w Galieyi na 5004 
mieszkańców, ogółem n. p. w Salzburgu jedna 
na 547, w Galieyi jedna sikawka na 3206 mie­
szkańców.

Go do sikawek, to przytacza muwea ciekawy 
ustęp ze sprawozdania więkssosei. Pi wiada ono, 
że Bikawki wozowe zą zbędne, a nawet szkodli­
we; zdarzały się bowiem przypadki, że prąd 
wody, puszczony z takiej sikawki, zrywał strzechę 
włościańską, łamał wiązania dachu i walił ścia­
ny. To większość komiayi obawia się więcej Bi­
kawki aniżeli pożaru. Pożary miasteczek u nas 
są na porządku dziennym, w innych krajach

pożar taki jest wypadkiem fenomenalnym. Na­
stępnie przedstawia mówca kronikę pożarów w 
naszym kraju. Ani chwili nie powinniśmy stać 
z założonemi rękami i wszelkich używać środ­
ków, by raz położyć kres nieszczęściu. Mówca 
wykazuje dalej działalność Towarzystwa asekura­
cyjnego k akowskiego i porównywa z działalno­
ścią innych Towarzystw w Galieyi. Towarzystwo 
krakowskie daje co roku ua cele ogniowe u /ioo 
prc. dochodu, inne Towarzystwa nic nie dają. 
Opodatkowanie Towarzystw asekuracyjnych przy­
niesie ogromne korzyści, a same Towarzystwa 
nie odczują v cale tego cięż?ru Przez 2 proc. 
podwyższenie opłat asekuracyjnych oszczędzimy 
miliony szkód krajowi. Mówca proBi o przyjęcie 
wniosku mniejszości komisyi.

Poseł S a w c z a k  przemawia za wnioskiem 
mniejszości, wnosi, by go Izba przyjęła za pod­
stawę do dyskusyi szczegółowej. Izba uchwala 
zamknięcie dyskusyi.

Jako generalny mówca większości przemawia 
pos M ę c i n a  ki .  Dziwi się, że jeszcze przed 
rozpraw, ogólną zabiera głoa komisarz rządowy 
i z góry oświadcza się za wnioskiem mniejszości 
komisyjnej. To jakaś nowa praktyka; lepiejby 
by ło , gdyby rząd zajął się energiczniej aBekura- 
cyą przymusową. Mówca zaprzecza, jakoby wię­
kszość była za tern , by Btraży ogniowych nie 
tworzyć. WiękBzość uznaje użyteczność straty 
pożarnych, nie przewiduje jednak tak wielkich 
rezultatów z tych straży, o jakich mówi mniej­
szość. Policys ogniowa, ład i porządek większą 
oddadzą usługę, aniżeli straże pożarne. O poli- 
cyę więc ogniową, o porządek powinniśmy Bię 
wpierw atsrać. Mówca krytykuje sprawozdanie 
mniejszości, zarzuca mu przeładowanie cyframi. 
Nędza w kraju nie jest tak czarną, to od 
niejak.ogo czasu nieustannie szerzą i przedsta­
wiają , a zs czeno poszła i mniejszość w swem 
sprawozdaniu. Sprzeciw im y się opodatkowaniu, 
ponieważ porządni i oględni ludzie będą płaeić 
na korzyść niedbałych i nieostrożnych.

Pos. T e l i z z e w s k i  popierając wniosek mniej­
szości twierdzi, że tam. gdzie jest ns celu dobro 
ogółu, interes jednostek powinien ustąpić, s nie 
jak powiada p. Męciński, że oBtrożni będą pła­
cić zs niedbałych. Następnie wykaziye niesto­
sowność takiej krytyki projektu, przez Wydział 
krajowy przedłożonego, jaką wypowiedział mówca 
generalny większości. Mówca prosi o przyjęcie 
projektu mniejszości.

Następnie zabrał głos sprawozdawca mniejszo­
ści pos. f i u t o w B k i  i w długiej, cyframi po­
partej mowie wykazał bezpodstawność wywodów 
posła Męcińskiego. „Ja ataję na innem stanowi­
sku, aniżeli p. Męciński, który twierdzi, że nie po 
winniśmy czarno przedstawiać Btanu naszego kraju. 
Mojem zdaniem, prawdziwy Btan Galieyi jeszcze 
nie żostał należycie przedstawiony. Pan Męeiń- 
ski, któremu moje cyfry się nie podobały, ani 
jednej z tych cyfr nie sprostował. Moje cyfry 
wszystkie są prawdziwe, bo oparte na żródłaeh, 
na statystykach Towarzystw asekuracyjnych. Go 
można powiedzieć na zbicie tych cyfr? Nic. 
W kraju jest śle, gorzej nawet, aniieliśmy wy- 
kasali. Do usunięcia złego dąty projekt mniej­
szości.

Pos. M ę c i ń s k i  prostuje niektóre fakta. Na­
stępnie zabrał głos sprawozdswca większości, 
pos. T r z e c i e s k i  i w długiej dosyć, nieudałej 
mowis broni wnioBku większości. Między innemi 
wywodami oświadcza, że komisya nie mogła in­
terpretować i odpowiadać na każdy punkt pro­
jektu Wydziału kraj., gdyż nis miała czasu i 
trzymała aię zasady, że lepiej dać odpowiedź 
krótką, a dobrą. Taką odpowiedzią jest wniosek 
większości komisyi. Mówca prosi o jego uchwa­
lenie.

Pos. B u t o  w s k i  zabrswBzy głos dla „fakty­
cznego" sprostowania wykazuje, że asekuracja w 
Galieyi jest najdroższą, a nie, jak się zdaje p. 
Trzecieskiemu, najtańszą. (Gdy mówi p. Butow- 
aki, prawica się tak niepokoi i hałaśliwie zacho­
wuje, że mówcy nie słychać). Marszałek zwraca 
uwagę mówcy, że przekracza granicę „faktyczne­
go sprostowania".

Pos. B u  to  w s k i  kończy zatem swoje prze­
mówienie.

Pos. G r o s b zaprzecza twierdzeniu p. Buiow - 
akiego, jakoby pod komendą Towarzystwa kra­
kowskiego organizowała się opozycya przeciw u- 
stawie.

Przystąpiono do głosowania. U c h w a l o n o  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  w n i o s e k  p o s t a ­
w i o n y  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  k o m i s y i ,  a tern 
samem sprawę żywotną dla kraju odłożono ad 
CdUndas graecas.

Następnie uchwaliła Izba wezwać rząd, aby 
w okolicach nawiedzonych klęskami elementu- 
nemi, powodującemi brak paszy dla utrzymania 
inwentarza żywego, zechciał właścicielom tychże 
inwentarzy, przy odpowiedniej kontroli w poro­
zumienia z Wydziałami powiatowemi, udzielać 
odpowiednią potrzebie ilość soli po cenach pro- 
dnkeyjnych.

W sprawie petycyi stryjskiego oddziału T o ­
w a r z y s t w a  r y b a c k i e g o  uchwalono nastę­
pującą rezolucyę: „Sejm wzywa rząd, aby jak 
nsjpręazij wprowadził w życie ustawę rybacką 
sankeyonowaną w r. 1887".

Poseł S a w c z s k przedkłada sprawozdanie k o- 
n u i s y i  p o d a t k o w e j  w przedmiocie petycyi 
Wydziału Bady powiatowej w Sokalu, względem 
uwolnienia od podatków budynków, będących wła­
snością reprrzentacyi powiatowych.

Uchwalono następującą rezolucyę : „Wzywa Bię 
rząd, ażeby w drodze rozporządzenia, lub gdyby 
aię to niemożliwym okazało, w drodze ustawo­
dawczej przyznał uwolnienie od podatku domo­
wego budynków, będących własnością reprezenta- 
cyj y u wistowych, a przeznaczonych na kancelarye 
Wydziałów Bad powiatowych, na bezpłatne mie­
szkanie urzędników dla bezpieczeństwa urzędu i 
kasy, niemniej budynków, przeznaczonych na 
domki mytuicze przy drogach powiatowych".

Poseł J ę d r z e j  o w i c z  Adam przedkłada 
sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu 
z czynności Wydziału krajowego departamentu 
I za czaa od 1 lipca 1888 do końca czerwca 
1S89 roku. Sejm sprawozdanie to przyjął do swej 
wiadomości, a zarazem polecił Wydziałowi kra­
jowemu, aby nie Bpuszczał z oka Bprawy refor­
my ustawodawstwa gminnego w ogóle i żeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył p r o j e k t  
u s t a w / g m i n n e j  d i s  m i a s t  d r u g o i  zęjd- 
n y c h  i m i a s t e c z e k .

Poseł P o l a n o w s k i  stawia wniosek, aby
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Wydział krajowy wysyłał eo roku fachowego 
urzędnika, któryby lustrował Bady powiatowe i 
Sejmowi zdawał Bprawę.

Poseł J ę d r z e j o w i c z  wnosi dodatkowe do 
,co roku" „ilemożności*. Poseł B o m a n o w i e z  
proponuje opuszczenie słowa „fachowy*. Ksiądz 
S a w a  sprzeciwia się uchwalenia podobnej rezo- 
lucyi. Poseł C z a r t o r y s k i  prosi o udz.,lenie 
mu zapatrywania na ten wniosek Wydziału k ra ­
jowego.

Po wyjaśnieniu przez p. S m o l k ę ,  ze lustra- 
cye Wydziałów powiatowych Bię odbywąją, ile 
razy tylko tego zażądają, a z d a m  się to dość 
często i że na lustracyę coroczną nie starczyłoby 
Bił i koszta bardzooy się powiększyły, cofnął swój 
wnioBek p. Polanowski.

Poseł S i c z y ń s k i żałuje bardzo, łe  p. Pola­
nowski cofnął awój wniosek, bo po powiatach 
bardzo ile się dzieje. Wiele Wydziałów powia­
towych przez całe lata nie Bkłada rachunków i 
nikt tam nawet nie zaglądnie. Ma nadzieję, łe  
poruBzenio tej sprawy pociągnie za sobą dodatni 
skutek, bo da wskazówkę Wydziałowi krajowemu 
do dalszego działania.

Z powouu spóźnionej pory przerwał marszałek 
posiedzenie o godzinie pół do 4  —  do godziny pół 
do 8 wieczorem.

Głos rosyjski w kwestyi 
polskiej.

Wiadomo powszechnie, i ł  rsąd rosyjski odda- 
wna prowadzi w podwładnych mu ziemiach pol­
skich tak Zwaną politykę włościańską stara się 
wzmocnić Bpołecsne stanowisko włościan, osła­
biając równocześnie wpływ i znaczenie szlachty. 
Sądzi bowiem, że włośeianie, jako warstwa pod 
względem patryotycznym rzekomo obojętna, od­
dana jedynie troBce o byt powszedni, łatwiej da 
aię wynarodowić i pozyskać dla cślów polity­
cznych państwa rosyjskiego. Opierając się o kla­
sę włościańską, chce rząd rosyjski tern skute­
czniej działać przeciwko szlachcie i inteligencji 
polskiej. Ta niebezpieczna gra, polegająca na 
wyzyskiwaniu antagonizmów społecznych w ce­
lach rusyfikacji, nie zawsze mogła być systema­
tycznie prowadzona. Niezręczną i niepewną ręką 
wcielają działacze rosyjscy zasadę tę w stosunki 
życiowe. Bząd głosi się protektorem włoś isn, a- 
le w istocie nie wiele zrobił ku polepszeniu ich 
bytu. Zresztą system ten mieści w sobie zasa­
dniczy błąd, wychodzi bowiem z fałszywego wyo­
brażenia o charakterze i psychicznej naturze lu­
du; w praktyce napotyka też na liczne i nie­
przezwyciężone trudności, przeważnie natury e- 
konomicznej i wyznaniowej.

Polityka włościańska nie przyniosła rządowi 
rosyjskiemu pożądanych owoców. Chłop polski, 
o ile używa mowy ojczystej i wyznaje wiarę 
swyeh ojców, świadomie czuje aię Polakiem, a 
postępowy tozwńj stósunków społecznych i eko­
nom. cznycn coraz silniej, nawet bez jego r ie -  
dsy wiąże go «, całym nafodem. Chłop ruski na­
rzeka wprawdzie na „panelach*", ale szczerze 
nienawidzi Moskali i czuje wstręt do przedstaw 
cieli władz rosyjskich. Z damą wyznać możemy, 
zarówno w Królestwie, jak ns Litwie i bosi ru­
syfikacja obejmuje adm inistrację i w ogóle ze­
wnętrzną tylko organizację państwa, lecz n i e  
s i ę g a  d o  g ł ę b i  s p o ł e c z e ń s t w a .  Stan 
włościański pozostał zreszią tern, czem był: ma­
są bierną i niewykształconą, ale ruayfikatorskim 
innowacjom zawsze oporną. Zresztą są to rzeczy 
powszechnie znane. Tutaj chcieliśmy tylko zwró­
cić uwagę, że w społeczeństwie rosyjskiem coraz 
wyraźniej objawia Bię w oatatniem dziesięcioleciu 
jeśli nie w praktyce rs ądowej to przynajmniej w 
iteraturze i panujących poglądach politycznych, 

widoczna r e a k c j a  przeciwko dotychczasowemu 
traktowaniu kweBtyi polskiej. Działacze rosyjscy 
stracili wiarę w skuteczność dotychczasowego sy­
stemu; szukają więc nowych dróg... Walka na 
pslu ekonomicznem, system protekcyjny wzglę­
dem rosyjskiej własności ziemskiej, stopniowe 
wywłaszi zenie Polaków na Litwie i Busi, odpol- 
szczenią w reszce katolicyzmu — oto nowe 
hasła.

Bównocześnie z tą pogonią za nowemi sposo­
bami ucisku i rusyfikacji — rozwija się sce­
ptycyzm wobec systemu włościańskiego. Ciekawą 
tę kwestyę poruszył oatatnismi czasy utalentowa­
ny publicysta p. F i l i p o w  w pary “Jem czaso­
piśmie Nouoetlt Retme. Obecnie, polemizując z 
dziennikiem Nowoje Wretnia, wraes do tego sa­
mego przedmiotu w gazecie Zbeti. P. Filipow 
jest przeciwnikiem systemu włościańskiego, w 
krytycznych swych wywodach wykazuje on zwy­
kły błąd rosyjskich polityków „narodników", 
przypuszczających, że kwestya polaka została roz­
strzygniętą przęz emaneypacypacy ę stanu wło­
ściańskiego, z łona którego wyjść miało pokole­
nie, czy partya dla Bosyi bezwarunkowo przy­
chylna. P. Filipow wytyka nawet Katkowowi, że 
w kwestyi polskiej był „narodnikiem", podczas 
gdy u siebie w domu propagował K«otusynnyjn 
poriadk%" tj. wpływ i suprem ację szlachty. P. 
Filipow rozumie, żs lud ram przez się nie sta­
nowi narodu, że o charakterze narodowościowym 
decyduje w pierwszym rzędzie inteligeneya, asy- 
miłująca pierwiastki z ludu wychodzące. Dlatego 
też p. Filipow nawet w stosunku do tych miej­
scowości, gdzie lud jest niepolskim, nie zapozna 
je istnienia i praw polskiej iteligencyi. „Tak 
jest —  powiada on — Litwa i Białoruś nie są 
to ziemie polskie, ale w krajach tych jest dość 
liczna mniejszość, bądź w rze-ezy samej polska, 
bądź uznająca się za polską i ignorować tej 
mniejszości bynajmniej nie wolno, fiywakizacya 
s tym żywiołem jeut, zdaniem p. Filipowa, mo­
żliwa i dozwoloną, ale na polu walki cywilizacyj­
nej, nie zaś za pomocą „wykorzeniania". Pogląd 
p. Filipowa jest roztropny i stosunkowo ludzki. 
Niestety przebrzmi on niewątpliw ie bez prakty­
cznych następstw. Inni bowiem przedstawiciele 
opinii publicznej w Bosyi zgadzają się z nim co 
do krytycznej części jego poglądów, ale odrzuca­
ją  wyciągnięte stąd wnioski. W  zaślepieniu ru 
syfikatorstwa zaprzeczają oni Polakom na Litwie i 
Bosi prawa do bytu i żądlęą jawnego „uwolnienia 
kraju zachodniego od poluklchuroazczeń". Bząd ro 
ajjbki aż nazbyt p >dziela tę  opinię i szuka nowych 
sposobów ucisku, now ych eksperymentów kn 
zniszczeli u niespożytej wiły nas/ego narodowego

ducha. Ale Biła tu. ujawnia się widocznie: prąd
cywilizacyjny, jaki historyczna PolBka rzuciła na 
Wschód, rozwija się i opiera na rusyfikacji samą 
już aiłą pierwotnego rzutu. Zadaniem dzisiejszych 
pokoleń j«8t wzmocnić tę siłę — wytrwałą i do 
warunków postępu zastosowaną pracą I

Z j e u w ie  Stany trazyljjslae.
reszcie nadeszły uizędowe wiadomości o 

przewrocie, dokonanym w Brazylii. Krótkie de­
pesze mówią, że przewrót odbył Bię bez krw> 
rozlewu, łe  ogłoszono republikę pod nazw ą: 
Zjednoczone Stany brazylijskie, że marszałek 
Fonseca jest naczelnikiem rządu tymczasowego, 
że m inister skarbu tegoż trądu zaręczył publi 
csnie, i ł  rząd tymczasowy uznaje wszelkie finan­
sowe zobowiązania dawnego rządu monarchiezne- 
go, że wreszcie cesarz Don Pedro II  z całą rę­
dziną zoBtał wyprawiony do Europy.

Według prywatnych wiadomości z Bio-d< Ja ­
neiro przez No wy-Jork do Europy cesarz przy­
jął jednorazbwą odprawę w kwocie pół mil. fnt. 
szterlingów i roczną penByę w kwocie 90.000 
funt. szterl.

Że rewolucja była od kilku miesięcy zręcznie 
przygotowaną, tośmy już wczoraj nadmienili. — 
Szybki i bezkrwawy przebieg świadczy, że lud­
ność miasta i kraju nie musiała być przejętą 
szezególnem przywiązaniem do dynastyi i do 
idei monarehicznej, jeżeli się zupełnie obojętnie 
zachowała podczas przewrotu i bez oporu przy­
jęła zmianę, przez wojsko przeprowadzoną. Kraj 
również przyjął zmianę — nie wyłączając pro- 
wincyi Bahia, Lióra również uznała zmianę do­
konaną.

Kto pamięta o tern, że cesarz Don Pedro u- 
chodził nietylke za uczonego, ale i za wielce 
postępowego, któremu Brazylia zawdzięcza io, 
iż ją ze stanu chaotycznego i na pół barbarzyń­
skiego wydobył i posUw ił w warunkach wszech­
stronnego postępu i rozwoju, ten dziwi się słu­
sznie, że zmiana formy rządu tak szybko i bez 
oporu dała się przeprowadzić. Wina braku sym- 
patyi dla dynastyi spada po części na córkę ee- 
sarza, Izabelę, która jako regentka obudziła po­
wszechną niechęć postępowaniem swojem na wy­
łączną korzyść stronnictwa klerykalnego. Do po­
stępowania takiego miała zachętę od męża, hra­
biego d’Eu, dlatego ież i on był znienawidzony. 
W lecie przeszłego roku przygotowany był pro­
jekt do ustawy o równouprawnieniu i swobodzie 
wyznań religijnych. Było w&zeiLie prawdopodo­
bieństwo, że ustawo zostanie uchwaloną. Atoli 
petycja, podpisana przez damy brazylijskie, s na 
ich czele przez hrabinę d’Eu, wniesiona do Izby 
poselskiej, popsuła c J ą  sprawę. Bównocześnie 
zauważano wielki napływ Jezuitów i różnych za­
konników, córka cesarza wpływem swoim nmia- 
łs  im wyrobić wpływowe stanowiska w szkołach 
i w adminisin cyi kościelnej. Cesarz przed kilku 
laty sankeyonował ustawę, która skazała zgro­
madzenia zakonne na powolne wymarcie — i 
przygotowała przejście rozległych dóbr klasztor­
nych w posiadanie pańatwa; — hrabina d'Ku 
przeciwnie —  jako regentka, przywołała do kra­
ju wielu obcokrajowych zakonników, aby powię­
kszyć ich liczbę, skaianą na wymarcie i tym 
sposobem wywołała powszechną w kraju niechęć 
i obawę i to przyczyniło się najwięcej do wstrzą- 
snienia i podkopania tronu. Tak było już prze­
szłego roku w lecie, kiedy cesarz bawił długi 
czas w Europie. Powrót jego do kraju nie po­
trafił wpłynąć na zmianę usposobienia.

Wspomniane wyżej okoliczności tłomaczą wzrost 
niechęci n żywiołów skrajnie postępowych. Atoli 
do obalenia tronu w równej, jeteli nie w wię­
kszej mierze przyczynił sfę żywioł wręoz prze­
ciwny —  bo skrajnie konserwatywny, złożony 
z właścicieli rozległych obszaróu ziemi, uprawia­
nej przez niewolników murzynów. Dekret, zno­
szący ostatecznie niewolę, był ogłoszony w ma- 
jn przeszłego rokn. To zniesienie niewoli pod­
kopało warunki lekkiego bytu tych właścicieli 
wielkich posiadłości i uszyniło ich wrogami dy­
nastyi. Tak więc dwa odmienne prądy, idące z 
pobudek pLzeciwnyeh przyczyniły się WBpólnie 
do obalenia dynastyi i zaprowadzenia republiki.

Do powodów niechęei należy zaliczyć także 
tę okoliczność, że rząd cesarski był do wysokie­
go stopnia centralistycznym i wykonywał swoją 
władzę według jednej normy w całym rozle 
głym kraju bez uwzględniania warunków miej­
scowych nader odmiennych i rozmaitych. Stąd 
rosła również niechęć do rządu cesarskiego i 
stądto pochodzi, że republikański rząd tymczaso­
wy ogłosił, iż Brazylia ma się nazywać nrzędo- 
wnie na przyszłość „Zjednoczonemi Stanami", 
czem wskazał na fedjratywny charakter ustroju 
wewnętrznego na wzór Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki.
TH— W—— — j— —— I— — — i — —

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 0  littopada.

Ustawa o opodatkowaniu Towarzystw asekura­
cyjnych, operujących w kraju naszym, została 
o d r z u c o n ą  wczoraj przez Izbę sejmową, po­
mimo świetnej obrony wniosku muiejszości ko­
misyjnej, z jaką wystąpił poseł B u t o w s k i .  
Wiele zapewnie upłynie wody, zanim zaprowa­
dzoną zostanie przymusowa asekuracya, od któ­
rej uczyniono zaieżnem opodatkowanie Towa­
rzystw, a tern samem instyincya straży pożar­
nych powstrzymaną zostanie w rozwoju z po­
wodu braki, najważniejszego czynnika, bo fun­
duszów.

W sprawie wyboru poBła B o m a n o w i c z a  
członkiem W ydzału krajowego pisze Deiennik 
Polski:

„P. Bomanowiez do oatatniej chwili nie chciał 
pod żadnym warunkiem przyjąć tego zaszczytne­
go wezwania przyjęcia mandatu do Wydziału kra­
jowego, wychoaząc z założenia, iż dziś, kiedy 
stronnictwo demo) ratyczne pozyskało w Krako­
wie tak szerokie pole do działania, obecność jego 
w grodzie podwawelskim jebi więcej niż kiedy­
kolwiek wskazaną. Klub lewicy wyraził jednako­
woż jeJnozgodne zapatrywanie, iż byłoby rzeczą 
wysoce niepolityczną, gdyby stronnictwo to nie 
gkorzybiało z obecnej swej przewagi w kuryi

r last i nie wybrało swego kandydata do Wy­
działu krajowego. Gdy żaden z posłów wyboru 
do Wydziału przyjąć nie chciał, a nadto obecni 
na posiedzeniu posłowie, nie należący do przy­
jaciół politycznych p. Bomanowicza, oświadczyli, 
iż uznają w zupełności wejście jego do Wydzia­
łu , jako rzecz pożyteczną dla kraju — p. Bo- 
manowicz dał Bię nakłonić ostatecznie do wyra­
żonego jednozgodnie życzenia i postanowił przy­
jąć mandat członka Wydziału krajowego".

Wybór członka i zastępcy z kuryi mniejszej 
własności odbędzie Bię w czwartek, zaś trzech 
członków i zastępców z całego Sejmu w piątek. 
Dzisiaj z powodu święta ruskiego, Sejm obrado­
wać nie będzie.

Z  Austro-W igier.
Przed kilku dniami domagaliśmy się powię­

kszenia sił przy sądach obwodowych, z powodu 
pomnożeni. pracy przez aprawy propinacyjne. 
Pomnożenie posad w urzędach hipotecznych 
brakowi temu zaradza tylko częściowo, bo tylko 
w urzędach nipotecznych. To też nie przesta­
niemy wcale domagać się, a b y  p o m n o ż o n o  
■ i ł y  s ę d z i o w s k i e  ju ł  teraz, dla uniknięcia 
zaBtojn w sprawach propinacyjnych.

Ułyihać, że B a d a  p a ń s t w a  będzie na 3 
grudnia zwołaną.

Sejm g ó r n o - a u s t r y a c k i  przyjął rezolucyę, 
wzywającą rząd do zaprowadzenia Bz k ó ł  w y ­
z n a n i o w y c h .

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  d o l n o -  
a u 8 t r y a c k i e g o  wystąpił członek Btronnictwa 
środkowego, hr. Dominik H a r d e g g  z proje­
ktem utworzenia Btronnictwa austryacko-centrali- 
zacyjnegu dla przeciwdziałania szowinizmowi na­
rodowemu, objawiającemu Bię w takich faktach, 
jak żądanie podziału Tyrolu i toutonizm nie­
miecki. Eness przyłączył się do tej myśli, wska­
zał jednak wobec akrajuych dążności narodowo­
ściowych w Austryi na obecny szkodliwy ay- 
stem rządowy, którego skutkiem właśnie są te 
dążności (11).

S e j m  c z e s k i  uchwalił przedwczoraj w drą­
giem czytaniu ustawę o języku urzędowym w re­
prezentacjach autonomicznych. W ciągu dysku­
syi oświadczył namiestnik, że ustawa, czyniąca 
zadość w rówcej mierze żądaniom obu narodo­
wości, może liczyć na sankeyę monarszą; zażądał 
jednak dość ważnej poprawki w § 11, który
stanowił, że władze rządowe znosić się mają z 
Wydziałami powiatowemi i Badami gminnemi w 
i c h języka urzędowym Hr. Thuu oświadczył, iż 
rząd nigdy Bię nie zgodzi na ten ustęp, gdyż 
nie może zrzec się prawa oznaczania w drodze 
rozporządzeń, w jakim języku rzeczone władze 
rz,dowe znoBić się mają z władzami autonomi 
czuenti. Poprawkę tą poparł sprawozdawca Mat- 
tusz, po czem odnośny paragraf przyjęty został 
przez Izbę.

K o m i B y s  s z k o l n a  wygotowała już spra­
wozdanie z ustawy o szkołach mniejazości. Zgo­
dzono się ns postanowienie, że jeżli w gminie 
szkolnej znajdzie się przynajmniej 40 dzieci w 
wieku szkolnym, których język jest inny od ję­
zyka wykładowego w rzeczonej szkole, i któryeh 
rodzice przynajmniej od dwóch lat są w gminie 
zamieszkali, —  to należy dla tych dzieci sałe 
żyć prowizoryczną szkołę publiczną z fu  u d u ­
s i  o w k r a j o w y c h .  Szkoła po pięciu latach 
będzie s t a l ą ,  jeżli w tym czasie liczba uczniów 
nie spadnie niżej 50. J

W S e j m i e  w ę Ki e r s  k i m toczą się oży­
wione rozprawy nad dżetem. W imieniu skraj- 
nej lewicy wyBtąpił pos. H e 1 f y z wnioskiem
0 przejście nad przedłożeniem budzetowem do 
porządku dziennego.

Z  Niemiec.
Reichsatuciger ogłasza pumo cesarza au s ty a - 

ckiego, wystosowane z okazyi 75-letniego jubi- 
leuazu pułku grenadjerów gward/jalrich nr. 2, 
noszącego imię cesarza Franciszka Józeła do 
pułkownika Mikuscha. Gesarz austryacki będąc 
szefem dwóch pułków pruskich, ścisłemi jest 
związany stosunkami z armią prnakj i żywo in­
teresuje się WBzystkiem, co jej dotyczy. Z tego 
też powodu zajmuje się gorąco uroczystością ju ­
bileuszową, składa życzenia pułkowi i chętnie 
przypomina sobie ową chwilę, gdy bawił pośród 
tego pułku, który zoBtał mu przedstawiony przez 
drogiego przyjaciela i sprzymierzeńca. Cesarz wy­
raża w końcu przekonanie, iż pułk pozostanie 
wiernym pełnym sławy tradycyom na chwałę 
wojBka pruski jgo i ku zadowoleniu najwyższego 
swego wodzs, którego oby Opatrzność strzegła
1 ochraniała.

Powyższy list jest w tej chwili nie bez wię- 
KBzego znaczenia, bo przypomina poniekąd owe 
głośne toasty obu sprzymierzonych cesarzy na 
cześć przyszłego kamradztwa obu armij, nadto 
dowodzi, że ścisłość przyjaźni i przymierza nie 
uległa żadnej zmianie po wizycie cara w Berli­
nie. Jest-to niejako odpowiedź na przeróżne do­
mysły i twierdzenia dzienników rosyjskich i nie­
których francuskich, które wręcz twierdziły, że 
Niemcy zobowiązały się poskromić wrzekome 
usiłowania polityki austrjackiej, zmierzające do 
opanowania wschodu, że przeciwnie uznają pre- 
leneye Bosyi do wywierania przeważnego wpły­
wu na państwa bałkańskie i że przyrzekają je  
popierać.

W parlamencie niemieckim na porządku dzien­
nym była rozprawa nad przedłożeniem rządo- 
wetn o wydatkach na otrzymywanie komnnika- 
cyi okrętowej na daleki wschód do Australii, 
Chin i Japonii. Pos. Bichter oświadczył się za 
poskiomieniem wydatków na te komunikacye, 
bo się one wcale nie rentu^,.

Na tern samem posiedzeniu pos. Yirchow po­
stawił wniosek o zniesienie zakazu co do przy­
wozu nierogacizny z obcych krajów, twierdząc, 
że pobudką tego zakazu jest nie tyle obawa 
o przywleczenie zarazy, jak raczej względy agrar­
ne, ho w Niemczech samych, cho.daż mają 
przezorną i troskliwą opiekę weterynarską, wy­
bucha często zaraza z przyczyn miejscowych. 
Minister dotticher stawał w obronie zakazu, po­
wołując się na to, że we wachodnich sąsiednich 
krajach zaraza ciągle grasuje, że skutkiem tego 
zakaz jest konieczny dla* ochrony bydła krato­
wego, że wreszcie podrożenie mięsa wynika nie 
z zakazu dowożenia nierogacizny, Ucz ogólnych 
ekouumicznych stosunków.

Rozprawa nad tym przedmiotem została przer­
waną i odroczoną do dnia następnego. Wniosek
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..chowa zdaje się — nie ma widoków powo­
dzenia,

Z  prowin^yj bałtyckich.
Kóln. Ztg. zamieszcza w wysokin stopniu 

sensacyjny k o m u n i k a t  z P e t e r s b u r g a ,  
zapowiadający zmianę wyznaniowej polityki rosyj­
skiej w prowincyach bałtyckich.

Zmiaua ma nastąpić z inicyatywy samego ca­
ra. Do rąk cara miał się dostać podczas jego po 
bytu w FredensDorgu znany list otwarty pastora 
D a l  to  n a  do okerprukuralora synodu P o b i e -  
d o n o s c e w a .  Podobnie jak ks. Bismark miał 
uspokdć cara co do ogólnej polityki niemieckiej, 
tak Dalton miał go niby natchnąć nowym zapa 
trywaniem na kweslyę wyznaniową. Broszura 
Daltoni. jak zapewnia Koln. Ztg.. tak dalece 
oddziałała na usposobienie cara, iż udzielił Po- 
biedonoscewowi dwumiesięcznego urlopu, polecając 
mu, aby w tym czasie odparł zarzuty i oskarże­
nia Dauona.

Wprawdz.. Pobiedonoscew sprawuje dalej swó| 
nrząd, korespondent Koln. Ztg. nie waha się 
jednak twierdzić, ie dnie Pobiednoscewa są już 
policzone. Wyższe inteligentne duchowieństwo 
prawosławne zaczyna niby „tęsknić za usunię­
ciem generalnego prokuratora, który w nadmia­
rze gorliwości sprawie prawosławia więcej wy­
rządza szkody, niż korzyści" Dowodem t. go ma­
ją  być mowy takich dostojników kościoła prawo­
sławnego, jak A l e k i y  i N i k a n o r ,  z których 
pierwszy przemawiał w W i l n i e ,  drugi zaś w 
C h e r s o n i e  i O d e s i e .  Mowy te nacechowane 
były, wbrew zasadom Pobiedonoscewa, duchem 
toljrancyi religijnej.

L drugiej strony zapewnia korespondent Koln. 
Ztg  , że procedura sądów bałtyckich wobec pa­
storów lutemkich w ostatnim czasie znacznie zła­
godniała i przytacza nawet na dowód kilka wy­
padków z praktyki oądowej. Wogóle z wielu dro­
bnych objawów wnosi organ koloński, iż w po­
lityce wyznaniowej Rosyi przygotownje się wa­
żna zmiana na korzyść tolerancyi religijnej i że 
dla Niemców nadbałtyckich rozpocznie się era 
pob ieżna więcej łagodna i pomyślna.

Dziwna rzecz, iż równocześnie prawie z uka­
zaniem się tej korespondencji, zapewnia Kreue. 
Ztg., L’ w Bosyi przygotowuje się ustawa, ua 
mocy której N i e m c y  o b c o k r a j o w i  w 
p r o  w i n  c y n oh b a ł t y c k i c h  od r. 1892 
w o g ó l e  j u ż  n i e  b ę d ą  c i e r p i a n i .

Konferencyu brukselska.
W poniedziałek, jak było zapowiedziane, roz­

począł się międzynarodowy kongres brukselski o 
gdzinie 2 po południu. Belgijski minister spraw 
zagranicznych książę G a r a m a n - C b i m a y  o- 
tworzył kongres krótk, przemową, witając dele­
gatów zagranicznych w imieniu króla i rządu. 
Sekretarz stanu baron L a m b e r m o n t  wybrany 
lostał Da prezesa kongresu, a delegat belgijski 
generalny dyrektor A r e n d t  na pierwbzego se­
kretarzu. Pierwsze posiedzenie poświęcone było 
głównie odebraniu listów uwierzytelniających i 
memoryałów i trwało do godziny pół do piątej. 
Właściwe obrady rozpocząć się miały dopiero na 
drugi dzień — we wtorek.

Kwestya wodociągowa miasta 
Krakowa.

Lwowskie czasopismo techniczne z dnia 25 
października r. b. Nr. 20. donosi pod m ułom  
„Zaopatrzenie Krakowa w wodę", co następuje:

We środę dnia 23 b. w. odbyło się w loka­
lach Towarzystwa politechnicznego pierwsze 
zgromadzenie tygodniowe, na którem mówił p. 
inżynier Tuszyński o możliwych sposobach zio- 
patrzbuia miasta Krakowa w wodę. Prelegęot 
przedstawił w nader zajmującym wykładzie, u- 
zmysłowionym stósownemi rysunkam i, sprawę 
wodociągu reguliokiego. wyjaśnił główne zarzuty, 
jakie przeciw temu projektowi podnosi, a poró­
wnawszy go z innemi projektami wykazał ia- 
chowo jego ujemne strony. Dyskusyę nad wy­
kładem oałozono do następnych zgromadzeń.

Od lat kilkunastu stawałem także i ja, czy to 
w udezjmch mianych w icrakow kiem Towarzy­
stwie technieunom, ety w pismach publicznych, 
lub też w osobnych broszurach, w obronie wody 
gruntowej, czyli wody źródeł wgłębynych, obe­
cnie już przez najznakomitszych zagranicznych 
higienistów uznanej za równouprawnioną z wo­
dą źródlaną do zaopatrzeniu miast w wodę, przed­
stawiając mięazy innem projekt, tak zwany gie­
bułtowski, jako najlepszy i najodpowiedniejszy, 
a bezwaru ikowo najtańszy dla Krakowa, nie ga­
niąc jednakże projt klu regulickiego, o którym 
jako członek z łona krakowskiej komisji wodo­
ciągowej ad hoc delegowanej osobnej subkumi- 
syi technicznej, miałem sposobność przekonać się 
dokładnie, że ten projekt, nie tylko jest bezwa­
runkowo technicznie wykonJnym o czem przez 
długie lata powątpiewano, ale że jest dobry, i 
odpowiedni dla Krakowa. Za moim giebułtow­
skimi projektem,, który i dziś jeszcze uważam za 
dobry i odpowiedni, przemawiała przedewuzyst- 
kiem taniość, wykonanie takowego wymagałoby 
bowiem zaledwie połowy kosztów projektu regu­
lickiego, lecz niestety, nasi higieniści żądali ko­
niecznie dla brakowa tylko wody źródlanej, Bko- 
ro ją mieć można meuwzględniając większych 
kosztów, dlatego nie badano nawet w komisy 
dokładniej żadnego innego projektu, aby go chuć 
przeciwstawić repuLcki mu.

Po długiej i zaciętej walce zostałem r  ireszcie 
pokonanym, choć wcale nie przekonanym, — 
dziś więc mówić o innym projekcie dlu miasta 
Krakowa jak o regulickiem, może mieć już tylko 
czysto akademickie zLaczenie. bez żadnego wpły­
wu .a ostateczne rozwiązanie krakowskiej kwe- 
styi wodociągowej, ale mogłoby wpłynąć na oba 
ł&mueenie opinii publicznej, ze szkodą dla nasze­
go miasta, odwlekając tak pożądane załatwienie 
tej kwestyi na lata.

Uchwałą pełnej Bady miasta, zapadłą dni i 11 
lipca b. r., uznającą wodociąg regulicki za naj- 
odpowiedmejs-j dla Krakowa, zakończono osta­
tecznie i stanowczo, te, la t kilkanaście już trwa­
jące debaty zasadnicze nad różnemi projektami, 
dotyczącemi Zaopatrzenia naszego miasta w wodę 
zaś przeznaczeniem na wykonanie tego projektu 
kwoty, którą ja od samego początku ja»o konie- 
ranie potrzebną podawałem, dochodzącej uo dwóch

i pół miliona z łr. ,  zapewniono możebność jak 
najdoskonalszego wykonania woduciągu regu li­
ckiego, któremu, jak to już powyżej i p rzekona­
nia powiedziałem, ze względów technicznych  nic 
ujemnego zarzucić nio można, ale jeszcze raz 
powtarzam, którego odpowiednie, sum ienne, s ta ­
ranne, jednem  słowem dobre wykonanie, zabsor- 
buje kwotę 2'/» miliona złr.

Źródła regulick;e wydają na dobę 7 milionów 
litrów wody, co dla 70.000 mieszkańców wynosi 
100 litrów na głowę to na długie lata Wj star­
czyć powinno. Mniejsza wydajność regulickich 
źródeł przypada regularnie, według kilkoletnLh 
obserwacyi, na  miesiące zimowe, szczególnie luty 
i marzec, w których nie potrzeba wody na  skra- 
pianie ulic, placów i plant, n a  odświeżanie po­
wietrza i n a  w o d o try sk i ; a naw et w dalekiej 
przyszłości może na zawsze zachować wodociąg 
regulicki cechę wodociągu źródlanego, bo przez 
przyłączenie źródeł czatkowickich, tak samo ob­
fitych i tak dobrą wodę wydających, można po­
dwoić ilość wody, n ie ma więc obowy, że zajdzie 
kiedykolwiek potrzeba, jak to miało miejsce w 
Wiedniu, zasilać wodociąg źródlany wodą g run ­
tową i wodą rzeczną; — do tego uwzględnijmy 
jeszcze, że posiadamy w mieście rzeki, Wisłę i 
Rndawę zaspokajające wiele potrzeb domowych 
i publicznych, co m im o wodociągów i nadal po­
zostanie. (G. d. n . )

K r o n i T ^ a .
K ra k ó w , 20 listopada

R<lda m'asta na płótnem posiedzenia w dniu 
wozorejszem zastanawiała się w dalazym ciągu nad 
Uiegutow mit m etatu urzędników m&girtratu. Posie­
dzenie Rady zwołane zostało na jutro tj. na czwar­
tek o godz. 5 po południu. Na porządku dzien­
nym dalszy oiąs obrad nad uregulowaniem etatu 
nrzędoików magistratn.

Odczyty z zakresu higieny, stai-amum i na cele 
Towarzystwa opieki zdrowia w Kiakowie W piątek 
d. 22 b. m. w sali Rady miejskiej prof. dr. N. Cy­
bulski mówić będzie ,.0 ekonomii ustroju ludzkie­
go". Początek o gcdzioie 6 wieczorem Członkowie 
Tow. opieki zdrowia mają wztęp bezpłatny. Osoby 
nie naleiące do Towarzystwa płacą za krzesło 50 
ot., za wetęp 25 ot. Sprzedaż biletów wetfoia od 
bywać się będzie przy wejścin na salę i w księgar­
ni S. A. Ki/.yianowsLiego, gcLie taki» na członka 
Tow opieki zdrowia zapisywać się moZDa.

Prezydentowi drowi Sziachtowskiemu składali 
w dniu dzisiejszym z powodu imienin urzędnioy ma­
gistratu  pod przewodnictwem wiceprezydenta dra 
Szmidta życzenia. Po przemówienia dra Szmidta po­
dziękował prezydent uprzejmie wszystkim zgroma­
dzonym za okazaną mu żyozliwnśó.

2 uniwersytetu. P Aleksander Dulęba, rodem z 
Kleezanowa w Królestwie Polakiem , otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nank lekarskich.

Na rbtiauracyę kościoła iw . Szczepana na 
Piasku poleciło nam iestnictw o, w porozumieniu z 
książęco-biskupim konsystorzem , sprzedać parę dro­
bnych kawałków gruntu, w Czarnbj Wsi znajdują­
cych s ię . a własnością inndus.’n kościelnego będą­
cych, jak również pościągać drobniejsze kapitały h i­
poteczne.

Sekcya “iKOlna na odbytem wczoraj posiedzeniu 
zredagowała petycyę do Sejmo w sprawie zmiany 
ustawy szkolnej, eo do prawa prezenty ca potady 
kierowników szkół ludowych. P etycja ma być wnie- 
sii aą do Sejmu na ręce posła dra Zolla.

Zmarli. Celina z Dobrzańskich K n l e t y o k a ,  
córka śp. Jan a  D obrzańskiege, a wnuczka śp. W i­
talisa Smochowekieg), zm arła w Nowosiółkach pod 
Narajowem. Żyjąc nieustannie przy ojuu, przejąwszy 
■ię jego przekonaniami i ideam i, śp. Celina Do­
brzańska była ma zwłaszcza w ostatnich latach 
Draw dziwą pomocą. W ykształcona wazechitronrie, 
obyta uadzwyczajnie ze sceną, z niezmordowaną pil 
nością zajęła się teatrem. Najpierw dopomagała oj­
cu w kierownictwie teatrem , później, już w cz-sie 
ostatniego rozu , gdy śp. Jan  Dobrzański coraz sil­
niej zapadał na zdrowin, ujęła w dłoń nter teatru, 
była w jednej osobie dyrektorem, administratorem i 
reżyserem. Obdarzona silną wolą i wielką ohęoią do 
pracy, nie marnowała i ohwili —  pracowała dzień 
eały bet znużenia, nie zapominając równocześnie o 
iw roh  obowiązkach córki przy łożu chorego ojca. 
Z tk liw ą tak ie  miłośoią opiekowała się swym bra­
tankiem , synem .p. S anip. Dobrzańskiego, wpajając 
w , BWeK° Ju lka" zasady piękne, ucrąc go jak dla 
krajn pracować Hedyś powinien, ażeby stać się go­
dnym nazwiska, które z dziejami .życia politycznego 
naszego kraju, z dziejami sceny lwowskiej tak ści­
śle jest związane. S r>. Celina Kulczycka przyswoiła 
także literaturze dramatycznej wiele utworów oh- 
orch. Na pogrzeb zmarłej teatr lwowski w yjęła de- 
putacyę.

Juliusz L i  g o ń ,  zasłużony krzewiciel oświaty po­
między Indem Gornego Ś lą sk a , «"narł w niedzielę 
po połndniu Niepowetowana to strata dla polskiej 
ludnośoi Ś ląska, dla której przez dwadzieścia kilka 
lat ten syn lnau bezinteresownie pracował i której 
był prawdziwym ojcem i opiekunem dnebowym. 
Cr-ść ieg<> pamięci!

Rogatka przy ul cy Wolskiej zostanie w ptzy-
«iiym roku posuniętą aż d<> walu kolejowego, wsku­
tek czego nłatwiony zostanie przystęp pnblicuniści 
t»k do prwstałych na prawym brz-gu Rudawy do­
mów jak -ównież i do nowo wybudowanego domu 
„Sokola".

W sprawie przekopu pod kolej przy ulicy Lu
bicz, odbędą aziś narady połą »one sekeye ekono- 
miozoa i prawnicza.

Z teatru. Jak  można było przewidzieć, głośne 
nazwiako Emila A u g i e r  na afiszu teatralnym sta­
nowi obecnie —  w chwili, gdy zgon jeg i opłakuje 
Frauoya —  i w naszem mieście niezwykle silną 
atrakcję  dla wykształceńszych i wybredniejszych 
warstw publiczności. — Znaczny ruch przy kasie 
naszego teatru już dziś npewnia naz, że w strząsa­
jące losy „Rodziny Fouicham banlt" rozegrają się 
jutro przed widownią wypełnioną świadkami, o o 
najmniej do połowy. Z okolicznośoi tej skorzystać 
możemy wszyscy, be umocni ona dyrekcję teatru w 
chlubnym zamiarze wznowienia i innych arcydzieł 
Angiera. Byleby tylzo nosi artyści chuieli jutro do­
wieść równego poszanowania dla Angiera.

Stawiska, powstałe w kotek wydobycia znacznej 
ilości ziemi nW nsypanie dawniejszego wału forte- 
czo-go, a znajdnjąee się przy domn „Czerwonego 
krzyża", tnż za willą „Wenecja", zoetaDą z poij- 
eenia magistratu usypane, a prs. s to u.anięte zo­

staną i wilgotne wyziewy, j-kie się z gnijącej tam­
ie wody wydobywają

Pożar. Wczoraj o godz. 9 wieczorem pędził ta ­
bor straży pożarnej przez Stradom ku nlicy Kra­
kowskiej, gdzie w domu Muli ira pod i. 5 wydoby­
wał się silny dym z pod sohodów Naczelni! p. 
Enunowioz sprawdził, ie  schody przylegają do ko 
mina i że prawdopodobnie musi tam być szczelina, 
którą iskry wylatują i belkę sebodową zajęły. Za­
rżą lżono wyrąbanie otworu w schodach, poozem 
okazało r 'ę  , ie  belka schodowa na pierwszej kon- 
d gnacy i, pr- gi i boki żarzyły się. Po rozebranin 
części schodów ugaszono ogień

Sprawa orderowa. Do K w yera  W arsz  dono­
szą z Florencyi: „Pisma niedawno pod. ły, że p. 
Józef Ryehtbr za „Poemat życia" został mianowany 
oficerem legii honorowej włosk.ego orderu Białego 
Krzyża. Owóż we Włoszech nie istnieje żadna legia 
honorowa, aui żaden order Białego Krzyża. Są tu­
taj dwa ordery tylko, które król i rząd nadają kra­
jowcom i cudzoziemcom: Korony Włoskiej i śś. Ma- 
uiycego i Łazarza, bo najwyższy order Najświętszej 
AnnuDoyzty ezyii Zwiastowania, udzielający kuzyna- 
stwo królewskie, nie jest, dostępny dla ' zwykłych 
śmiertelników. Oznaka B ałego Krzyża jest godłem 
prywatnego Towarzystwa, poświęcającego się us łu­
dze szpitali cywilnych i domów obłąkanych, tak jak 
godło Czerwonego Krzyża znamionuje Towarzystwo, 
mające taranie o rannych w czasie wojny. Jeżeli 
więo p. Rychter —  o ctem wcale nie wiemy —  do- 
uial włoski order, nie może to b y ć . jak jeden z 
dwóch wyżej wymienionych. Biały Krzyż zaś za­
krawa tylko na złośliwy koncept żartownisia".

LwÓW, 18 listopada, (Koresp. N. Reformy). 
Miłego bardzo gośeia mieści Lwów w swych ma­
rach Przed kilku dniami przybyła tutaj, wraoając 
z Litwy, profesorka na uniwersyteoie bolońrkim p. 
Malwina Ogonowska. Po 11-Ietnim pobycie nu ob- 
czyśnie przyjechała do Polski, by ulżyć tęsknocie.
„Cokolwiek robię, gdziekolwiek jestem, w dzień i 
w nocy zawsze myśl moja biegnie tam na północ, 
do koohanej Warszawy, do naszego Rzymu, do Wil­
na i Kijowa. Myśl o niessczęśl.wej ojozyźńie spo­
koju mi nigdy nie d»je, myśię o niej — marzę o 
pięknej przeszłości — pracuję i proszę Boga o przy­
szłość jasną." Tak mi powiedziała ta zacna Polka, 
gdym ją odwiedził. — Onegdaj przyjmowano panią 
Ogonowską w „Czytelni dla kobiet". W tając ser- 
deoznie gościa powiedziała p Niedziałkowska: „W y­
jątkowe położenie nasze, jazo narodu, pozbawione­
go politycznego by tu ,  każe nam nie ograniczać się 
do pracy na własnym zagonie, lecz świadczyć gło­
śno wobec Europy że istniejemy i że posiadamy 
warąnki i prawa do tego istnienia. P . Ogonowska, 
zaznajamiając Włochów z historyą naszego narodu, 
przypomina im , żeśmy byli niegojś równie szczę­
śliwi i potężni, jak oni, żeśmy przelewali także 
krew za ioh niepodległość i że dziś pracujemy na 
wielką obwilę odrodzenia, którą oni jnż święcili. 
Za tę pracę doniosłą czoigodnego gościa odpłaoają 
roJaozii gorącą miłośoią, uznaniem i szacunkiem."

P. Ogonoweka ud powiadając serdeczuie na powi­
tanie, zaznaczyła, iż miłość ojczyzny nit  gaśnie 
w sereaoh dzieei, oderwanych od jej łona, owszem 
potęguje się pod wpływem tęeknoiy.

Następnie p. Mandyburówma w gruntownie opra­
cowanym odczycie rozwinęła pogląd swój na zasługi 
P..laków, których bnrza sroga z .guała w obce kraje 
i zaznajomiła zebranych z głównemi pracami pani 
Ogonowskiej, poozem zawiązała się serdeczna pc- 
gadanka na tle ogćloiejszsm.

Z radością i dumą przysłuchiwali się obeoni o- 
powiadanin p. Ogonowskiej o sjrmpatyi, jaką mają 
dla nas Włosi i rfórą manifestują przy każdej spo­
sobności. Młodzież uniwersytecka włoska oddaje się 
i  zapałem nauce histo.yi polskiej, literatury i ję ­
zyka naszego.

Za kilka dni pożegnamy z prawdziwym żalem 
miłego gościa. Jod i* do Krakowa, gdzie kilka dni 
zabaw i, a następnie wraca do Bolonii, by nadal 
praooWhć skntecznie dla dobra ojczyzny.

Jubileusz. 25-letnia rooznioa prac Anrelego U r- 
b * . ń s k i e g o ,  znanego i cenionego słnszuie w ca­
łej Polsce poety i autora dramatyoznego, obchodzo­
ny będzie, jak donosi Dziennik Polski, we Lwo­
wie d. 9 grudnia b. r. W dniu tym odbędzie się 
uroczyste przedstawienie w teatrze, złożone z utwo­
rów popularnego pisarza.

Odszkodowanie. Przed kilkn laty, jak donoszą 
te  Złoozowa, zasądził sąd tamtejsty niejakiego Iw>- 
na Cupa z Jarosławia, na 6-tygodniowe więzienie 
za oszustwo. Cnp odsiedział tę karę i dopiero nie­
dawno pokazało się, że zasądzono go niewinnie. — 
Wobee tego Cup wniósł do ministerstwa prośbę o 
odszkodowanie za to, ie  cieipiał niewinnie, i otrzy­
mał odszkodowanie w kwocie 100 złr., a próoz tego 
z prywatnych fundustów cesarza jeszcze 200 złr.

Arty8tyCzr.L palety. Dzienniki warssawekie do­
noszą iż grono malarzy krakowskich nadesłało na 
jednę z wystaw artystycznych ciekawą pracę. Jest 
to wielki' h rozmiarów paleta, do której przyłożyli 
rękę: K. Poehwslsfei, Benedyktowioz, Aidukiewioz, 
W. KiibSb i  L. de Laveaux W. Wodzinowski i 
kilka innych, w ten sposób, i i  ealośó. chociaż zło­
żona z fragmentów, odpowiadających kierunkowi 
każdego z malarty. w połaci-nin tw«rz? jedrę kom­
pozycją Waiizawscy malarza, a pomiędzy innymi: 
J.  Ryszkiewicz, J. Owidzki, P Cichocki H Piąt­
kowski i A. Badowski, postanów li wykcuać podo­
bną paletę, która będzie wystawiona obok krakow­
skiej. W oczekiwaniu rywalki paleta krakowska po­
zostanie w uirryoiu.

Rusyflkacya kolei żelaznych w gróle*twi* Pr-i- 
sk om d kODj*a się systematy. zoie. Rosvlskie mini 
■teryum komumkaoyi w myśl powzię^j uchwały 
udzieliło w tych dniach p. Leonowi Guoióskiemn, 
dyrektorowi rnohn kolei Nadwiślańskiej dymisję 
Laznaczając na jego miejscy Moskala p. Daragana, 
polakożercę, który przeemwadzi pluń eon amore. 

Mieszkania w świeżych domach. Wiadomo po-
WRteohme że wilgotne nmeszbanis jeet szkodliwe 
dla zdrowia, z.oada ta, przez wszystkich powtarza­
na, nabiera większego znaczenia, jeżeli u d a m y ,  że 
wilgoć ta  jest najwię szą i najdonioślejszą ze wszyst­
kich szkodli wnśoj, jakie najgorsze pod innym wzglę 
dem mieszkanie przedstawić może. Wilgoć bowiem 
pokoiowa azkodzi organizmowi trojakim sposobem: 
tamuje ona ozynnośó czyli przoziew skórny (transpi- 
raoyę), upośledza oddychania czyli ntlen!anie krwi, 
a zarazem wyroh ciepła organicznego.

Tłumaczy (ię to t a k : w przeziewie wydziela skó­
ra bezustannie m rożną ilośó pary wodnej wraz z 
innemi gazami («moniak. kwas octowy, mastowy, 
węglowy i azot), co niszbędnem jest dla oczyszcze­
nia k r w i , krążenia i obniżenia wytwarzającego się 
oiągle w organizmie ciepła. Otóż, jeżeli powietrze 
pokojowe będzie wysyoons parą wodną (tj. wilgo­

tne), to cała. tak niezmiernie ważna ozynnośó skóry 
mnsi być wstrzymaną, ponieważ wilgotne powietrze 
więcej wilgoci ludzkiej przyjąć nie mote Wilgotne 
zresztą, a ciepłe powietrze, jako lżejsze i rzadsze, 
zawiera mniej tlenn, szkodzi więo oddychaniu, dla 
tego też w takich mieszkan<aoh ogrzanych, slbo w 
locie bywa zawsze dnszno, oddech ciężki, niby 
przygnieciony; z drugiej strony przykrzejszem je­
szcze jest powietrze wilgotne i zimne, gdyż obfita 
ilość w mcm pary wodnej, będącej dobrym prze­
wodnikiem eiepła, odciąga wiele ciepła naszemu 
ciału, zwilża suknie i bieliznę, a zatem ziębi nas 
dotkliwie.

Wilgotne więc ściany mieszkania oziębiają moi no 
i zwilżają powietrze pokojowe przez r-iągłe parowa­
nie wody ze zo ian , zmniejszają parowanie naszei 
skóry i wydechu płucnego, zwilżają suknie i wsty- 
stkie przedmioty i z luieczytzezają jeszcze powietrze 
iilatniającsmi się z parą wodną ciałami z samych 
ścian (farby tapet).

Zrozumiała to dobrze lipska rada miejska i wj- 
dała surowe rozporządzenie, powś ięgające naduży 
cia właścicieli domów i niedbalstwo o dobro w ła­
sne lokatorów. Osnowa 10'-porządzenia zawiera się 
właśnie w ściiłem i stałem (normalnem) oznaczę- 
nin c i a s u , przed upływem którego żaden lokal w 
całym domn no .rym aa mietzkanie zajętym być nie 
może, a t o :

1) w domach , ukończonych w robotreh mular­
skich i wodotrwałym dachem pokrytych w czasie 
P' między 1 grndnia a 81 maja — przed 1 nastę­
pującego października (tj. po upływie 4 miesięcy 
od ukończenia robót mularskich);

2) w domach, ukończonych w czasie pomiędzy 
1 czerwca a 31 sierpnia, nie pierwej jak 1 kwie­
tnia reku następującego (zatem po npływie siedmiu 
nresięoy;

3) w domaoh, ukończonych pomiędzy 1 wrześnfa 
a 80 l stopada, nie weześniej jak 1 lipea następne­
go rokn (znowu 7 misslęoy);

4) w mieszkaniaeh tapetowanych przedłużają się 
powyższe terminy o trzy miesiące;

5) lokale położone w su!eryna u slbo na półnoo. 
w oficynach (z wyjątkiem ty c h , które mają okna 
w ścianie tylnej, lab zostają w ciągłośei z domem 
frontowj m) wynajmowane być mogą dopiero po u 
pływie całego rokn od ukończenia robót mularskich:

6) lokale, zajęte wbrew tym postanowieniom przed- 
woześnie, mnszą być natychm ast opróżnione, koszta 
zaś przeprowadzki lokatorów i komorne zajmowa 
njeb przez nich czasowo mieszkań, ponosi właśei- 
eiel domn,  który nadto ulega grzywnom do 150 
marek, albo 2-tygodniowemu aresztowi.

Przepisy te odnoszą się nietylko do mieszkań 
prywatnych, ale takża do wszystkich lokalów, w 
których Indzie dłuższy czas przebywają, j a k o : sal 
fabryeznycu, warsztat-wyoh, biur, szynków, trak ­
ty erni etc.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  21 listopada: (Wtuowienie) 
„Rodzina Fonrchambanlt", komedya w & nktaoh 
Emila Augiera.

W s o b o t ę  23 listopada: „Oj kobiety, kobiety", 
komedya w 3 aktaoh Fr. Dnmanoir.

W n i e d z i e l ę  24 l is topada: Po raz siódmy 
„Książę P an",  komedya w 3 aktaoh Adolfa Abra 
hamowicza i Ryszarda Rnsztrowskiego.

We w t o r e k  26 listopada: „Oj kobiety, kobie­
ty" ,  komedya w 3 ak tach-Fr.  Dumanoir.

Proces wadowicki.

W a d o w ic e ,  19 listopada.
Przed rozpoczęciem rozprawy dzisiejszej zawia 

domił obrońca dr. Cieszyński trybunał, że oskar­
żony Zwilling zachorował i przez kilka dni z 
rzędu nie będzie mógł być obecny na rozprawie. 
Ze względu, iż ani oskarżony, ani prokurator me 
sprzeciwiali się kontynuowaniu rozprawy, trybu 
nał uchwalił prowadzić ją w dalszym ciągu.

Badanie Jakóba Klausnera obracało się około 
dalszych szczegółów oszukańczego procederu z 
kartami okrętowemi linij „Unionu" i „Paketu*. 
Oskarżony twierdzi uporczywie, że agencja mia­
ła polecenie sprzedawać karty zarówno „Paketu", 
jak „Unionu" po cenie 100 względuie 110 ma­
rek, że agencja nigdy nie wiedziała, jakiemi o- 
krętami pasażerowie wyprawieni będą z Hambur­
ga i że ta rzecz należała wyłącznie do ekspe- 
dyentów portowych w Hamburgu, zatem nie mo 
żna żadną miarą czynić zarzutu jemu zwłaszcza, 
że on nie częściej, jak 2 lub 3 razy na miesiąc 
przyjeżdżał z Brodów do Oświęcima i nie wiele 
mieszał się do sposobu prowadzenia interesów 
przez swych wspólników w Oświęcimiu. Powo 
łuje się wreszcie oskarżony na instrukcyę dyre 
kcyi Towarzystwa „Paketu", która wyraźnie po­
wiada, że za ekspedyowanie stron okrętami od­
powiedzialnymi są nie agenci lecz ekspedyenci 
portowi w Humburgu.

Na wezwanie przewodm szącego opowizda 
Klausner z kolei szczegóły o ag-ncyi oswięcim 
8<iej. Kancelaryt ta mieśi-iła się na parterze w 
hotelu „de Zator" w Oświęcim u, tuż obok dwor­
ca kolejowego. Oskarżony przeczy, jakoby nad 
wejściem do nie) umieszczony był orzeł. Orzeł 
rzeczony sprowadzony przez Lrndana, wisiał tam 
tylko przez dwa dni. a późuiej wspólnicy sami 
uzn«li niestósowDOŚć tego kroku i orła nsnnęli. 
Funkcje kancelaryine spełniali Herz, Lowenberg, 
Gtiunan i Hałatek. Właściwym buchalterem był 
tiutman ulubieniec Herza, Hałatek zaś utrzymy­
wał ewidencję wychodźców i układał listy okrę­
towe.

P r z e  w. Proszę mi opowiedzieć, w jaki spo 
sób odbywało eię owo sprzedawanie biletów w 
Waszej agencyi oświęcimskiej.

Os k.  Do otwarcia agencyi bremeńskiej, działo 
się u nas wszystko W n&jwiękzym porządku, a 
proceder zaczynał się od zapytania o wiek, imię 
i nazwisko wychodźcy, następnie zaglądano do 
księgi policyjnej, w której był wykaz ściganych 
zbrodniarzów, a gdy tam nie znaleziono nazwiska 
wychodźcy, sprzedawano mu kartę okrętową; po 
tej czynności objaśniano mu kiedy i którędy do 
jedzie do Hamburga i kiedy z Hamburga wy­
prawiony zostanie. Wyzysku oszustw i nadużyć 
wedle zeznań oskarżonego nie było w agencyi, 
owszem zostawiano wychodźcom Bwobodę kupie- 
n al lub niekuphnia kart okrętowych.

Zdarzało się czasem, że wychodźcy próbowali 
targować się o cenę biletów, wówczas pokazy­

wano im taryfę a Lówenberg oburzał się i twier­
dził, że tu nie jarmark i że z cen postawionych 
nic opuścić nie może. Nie zmuszano wychodź­
ców do zakupienia kart wcala, a tylko przedkła­
dano im korzyści z tego wynikające przy prze­
jeździć granity pruskiej, gdzie wychodźcom po­
siadającym bilety kupione w agencyi oświęcim­
skiej nigdy żadnych trudności ani szykan poli­
c ja  pruska nie czyniła.

Oskarżony usiłuje wywody swe uzpsaduić szcze­
gółowo, przewodniczący odbiera mu głos, przeciw 
czemu Klausner oponuje, twierdząc, że mu od­
jętą jest droga oczyszczenia się z zarzutów cięż­
kich podniesionych w akcie oskarżenia. Wskutek 
interwencyi obrońcy Dra Łazarskiego udzielił 
przewodniczący głosu oskarżonemu, który w krót­
kości reasumuje poprzednie swoje zeznania. W wy­
wodzie tym podnosi Klausner dobitnie, że nie 
oszukiwał i nie wyłudzał nigdy pieniędzy od wy­
chodźców, że w czynnościach ajencyi udziału nie 
brał i tylko je za przyjazdem swym z Brodów 
każdorazowo kontrolował i to bardzo pobieżnie, 
że wreszcie nie może przyjąć odpowiedzialności 
za zarzut oszustwa co do zamiany cen „Paketu" 
i „Unionu", gdyż cała ta manipulacja należała 
do ekspedyentów w Hamburgu wyłącznie, a we­
dle jego informacyj pomiędzy jednemi a drugie- 
mi okrętami nie było żadnej różnicy.

W tern miejscu podnosi obrońca Klausner^ 
Dr. Łazarski imieniem ławy obrońców szereg 
wniosków zmierzających do wyświecenia kwestyi 
cen kart okrętowych stanowiących podstawę za­
rzutu oszustwa na 32.105 marek. I  tak wnosi:

1) aby zażądać od sądu karnego w Hamburgu 
aktów śledztwa wytoczonego przeciw firmie Spiro 
et Comp. na rekwizycyę władz austryackich. Akta 
rzeczone stwierdzają bowiem, że firma Spiro nie 
uznawała różnicy między „Paketem" i ,Unio- 
nem", i wyraźnie upoważniła ajencję do sprze­
dawania „Unionu" po cenach „Paketu*.

2) aby wezwać jako świadków na stwierdzenie 
tej najważniejszej okoliczności dyrektorów i za­
stępców firm przewozowych z Hamburga pp. Bo- 
denheima, Falka, Henricbsena, Balma i BlaUsteina.

3) aby ze względu, że wymienieni świadkowie 
nie zechcą stawić się do Wadowic, wezwać o 
przesłuchanie sąd w Hamburgu.

4) żądać zapewnienia od prokuratora, że na 
wypadek gdyby świadkowie powołani zechcieli 
przyjechać i złożyć zeznania, nie zostaną oni are­
sztowanymi. Świadkowie ci, a względnie ich ze­
znania są pierwszorzędnej doniosłości dla obrony, 
są to najklasyczniejsi odwodowi świadkowie, któ­
rzy zawiłą kwestyę wyczerpująco wyjaśnią, dla­
tego obrona spodziewa się, że w interesie wy­
świecenia prawdy p. prokurator zechce złożyć 
żądane oświadczenie.

W  odpowiedzi na wnioski powyższe oświadczył 
prokurator Dr. O g n i e w s k i ,  że na równi z try­
bunałem i obrońcami dąży on do wyświecenia i 
zbadania prawdy matery-lnej i dlatego do wniosku 
drugiego najzupełniej się przychyla. W  jędrnie 
sformułowanem przemówieniu zbija błędne prze­
konanie, które nie wiadomo, jaką drogą rozpo­
wszechnić się mogło, że prokuratorya ma zamiar 
świadków obcokrajowych, chociażby nawet skom­
promitowanych aresztować; uważa to zą imagi- 
naeyę ubliżającą powadze instytucyi państwowej 
i przeciwną zasadom prawa międzynarodowego. 
Z drugiej strony jednak zastrzega, że zupełnej 
w tym względzie kauteli dać me może, gdyż 
w razie kłamliwości zeznań tych świadków mu­
siałby zastosować przepisy § 277 proc. L  i 37 k. 
Mowea zakończył zapewnieniem, że nie na wnio­
sek i żądanió obrony, ale z własnej inicyatywy 
żądanego oświadczenia udziela.

Ze względu, że świadkowie ci udzielą wyczer­
pujących wyjaśnień z kwestyi kartelu przewozo­
wego, sprzeciwił się prokurator wnioskowi pierw­
szemu.

Na przemówienia te odpowiedział przewodni­
czący, że żądani świadkowie zawezwani już zostali 
do rozprawy.

Dalsze badanie Jakóba Klausnera odnosiło się 
do zarzutów gwałtu publicznego, wymuszenia, o- 
graniczenia wolności wydatków, popierania dezer­
cji i przekupstwa.

Wszystkim w tym kierunku stawianym zarzu­
tom oskarżony kategorycznie przeczy, oświadcza, 
że wychodźcom gwałtu nie zadawano ani wolno­
ści ich nie ograniczano, że on sam ściśle tego 
przestrzegał i wydał pachołkom instrukcyę, aby 
tego nie czynili. Jeżeli się działy takie niepo­
rządki, to dlatego, że „oni go może w jego nieo­
becności nie usłuchali. „Co do zarzutu popierania 
dezercyi objaśnia, że on nie mógł i nie był obo­
wiązany badać, czy kupujący kartę należy do 
wojska lub nie, on sprzedawał iowar zgłaszające­
mu się i podobnie jak kasyer kolejowy nie uwa­
żał się za obowiązanego dochodzić tych kwestyj. 
Przy tym punkcie przewodniczący okazał Klaus- 
nerowi księgi agencyj z wykazaniem popisowych 
dla starostwa z Białej, oraz wielce charaktery­
styczny list Lowenberga do Klausnera, w którym 
mowa o ukrytych w piwnicy „jak niedźwiedzie 
23 popisowych.* Oskarżony odpowiedzialność za 
listy i księgi składa na Lowenberga, którego na­
zywa „Grossprahler"

Przy badaniu w kwestyi przekupstw tłumaczy 
się obwiniony, że on zupełnie nie miał o tem 
wiadomości, że wprawdzie pozycje w księgach 
są często jego ręką zaciągane, jednak pisząc je, 
polegał na wskazówkach wspólników nie żądając 
wytłumaczenia znaczenia wyrazu. Miał tylko wia­
domość o niektórych pozycjach i tak wyjaśnia, 
że „Iwusch" „Iwanosiel" „Twon" oznaczało Iwa­
nickiego, który za swe usługi otrzymywał od agen­
cyi pewną prowizyę. Wynosiła ona różnemi czasy 
ct. 60, 7 0, i 1 złr. od głowy ile jednak miesięcz­
nie lub rocznie wynos1' mogła, nie umie wyjaśnić.

W  tem miejscu nastąpiła *ywa scysja międsy 
przewodniczącym a oskarżonym, który chciał da­
lej leszcze wyjaśnienie ciągnąć. Klausner woła: 
„ Proszę mi się dać bronić, W  psi, ię serce ka­
wałkami łamie".

Jak twierdzi oskarżony Klausner, prowizje wszy­
stkie wypłacał Herz, oskarżony zaś nigdy z nikim 
bezpośrednio żadnej transakcji tego rodzaju nic 
załatwiał.

Przewodniczący żąda z kolei wjtłómaczenia 
wielu pozycyj, oskarżony jednak dać ich me 
może. Nie wie co to, „grfine Leute*, „Feder- 
busche*, „Federy", „Fdb" itp.

Sensacyjne w najwyższym stopniu są zeznania 
Klausnera co do stosunku ze starostą w Białej 
Fódrichem. Okazuje s ię , że to był najściślej­
szy i najważniejszy sojusznik sgencyi, nzjkoszto-
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wniej opłacany. Nazywali go między sobą „cady- 
kibm“ i życzyli mu najdłuższego życia. Za jego 
to pomocy podcinali egzystencyę Rremy i utru­
dniali Zwiilingowi otrzymanie koncesji. On 
wspierał ich czynnie na każdym kroku.

P r  z e  w. Tego wszystkiego w śledztwie pan 
nie zeznałeś.

Oskarżony wyjaśnia dalej, że dla zaspokojenia 
pretensyi starosty i jego p ro w z j. oddawał każdy 
ze spólnikew ze swego udziałowego zysku 2 i 
pół prc. Ze starosty wymieniali wspólnicy naj­
serdeczniejsze listy, słowem, tmeresa agencyi 
em 'gratyjnej najsilniej były ubezpieczone u tej 
najwyższej władzy miejscowej, t. j. w starostwie 
w Białej. Zeznania Klausnera zawierają wiele na­
der interesujących w tej mierze szczegółów, np. 
o zjedzonjeh razem żniadaniach , których koszt 
nie omieszkali wspólnicy zaciągnąć do ksiąg sw> i 
ich kasowych.

Poseł Bozwaduwski nadesłał dziś telegraficznie 
ca ręce sędziego przysięgłego Bichterlego kwotę 
50 złr. celem rozdzielenia jej między najuboż­
szych przysięgłych, podając za motyw chęć pó­
łcienia tamy skandalowi, jaki roznoszą niektóre 
dzienniki, że przysięgli śpią razem z oskarżo­
nymi.

Przysięgli nie przyjęli darowizny.

Wadowice, 20 listopada Na dzisiejszem posie­
dzeniu sądu odbywa się przesłuchiwanie Herza 
co do okoliczności głównie dotyczących organiza­
c ji ajencyjnej i cen biletów. Oskarżony Herz 
zeznaje zgodnie z Klausnert m. Podobnież i w 
kwestyach wymuszania i gwałtów. Bardzo bała­
mutnie natomiast wyjaśnia zarzut przekupstw, 
tłumacząc się, że nic nie wie o niczem. vV ze­
znaniach plączą się często, zwłaszcza przy wy- 
juśnian u pozycyj w księgach kasowych. Głó­
wnym narzutom zbrodui kategorycznie przeczy 
Jutro przesłuchanie Lowenberga.

Małeckiego , który g o , zdaje s i ę , znał osobiśoie, a rządów z zarządem bankn już ukończono, a więo 
przynajmniej miał o nim relaoye od znajomych, był najbliższej seiyi Bady pańitwa wnieiie rząd przed 
człowiekiem dziwnie sympatycznym , godnym ze łożenie ku zmianie statutów banku w kierunku 
wszeebmiar lepszego losu. Wysoce inteligentny, pod- eskontowania war rautów i ożywania ich przez bank 
nioałego umysłu i nader bezinteresowny. Za gośsin- na pokrycie pnszozonyoh w obieg banknotów, 
ność odwdzięczał się Grabowskim i Baranowskim Sąd powiatowy W Wadowicach zapisał d 2 
serdeoznem przywiązaniem, jak gdyby był ozłonkiem b. m. „Tnwarzystwo Indowe dla ochrony własności 
ich rodzin i za takiego też go w obu tyoh domaoh ziemskiej" do rzędu Towarzystw zarobkowo - gospo 
uważano. Był wielkim domatorem, nie syokylał się darozyoh.
prawie po za granicę majętności wych przyjaciół. ; NOWB stowarzyszania. Po wsiało obeonie w» 
Czytał wiele, grywał w szachy z probostozem Nie- Lwowie nowe stowarzyszeni* pod firmą: „Lwowskie 
przeckim, pociągał prawie oiągle z fajeczki, bawił Towarzyitwo handlowe, z poręką ograniczoną, w zą 
się z dwoma ulubionymi jamnikami, aż póki oioho, dzie zapisane". Zgromadzenie oelem nhonstytuowa 
spokojnie nie zeszedł do grobn. P. Franciszek był nia odbyło się w obeoności notaryusza p. Juliana 
wzrostu małego, postawy wątłej i nieoo kulawy od Szemeiov»kiegr>, dnia 1 b. m., w ratuszu, w kou- 
urodzenia. Portret, dołączony do wspomnienia o nim, eelaiyi stowarzyszeń rękodzielniczych, pod przewo- 
wykonaay podłng rysnnzu J  Dóringa (r. 1845), dnictwem dra J  Weigla Dyrektorami towarzystwa 
należący do p.  Stanisława Baranowskiego, okazuje wybranymi przy ukonstytuowaniu, zostali pp. Józef 
wiele podobieństwa w rysach do Adama Mickiewi- Snlimierski i Marceli Szydłowski. Radę zawiadow 
cza. Takie same czoło wysokie, włosy długie, nos ozą składają pp. Fr.  Dydscki, Wł. Lech, B. Miku- 
i usta Miokiewiczowekie, broda krótko ostrzyżona, a l ińsk i, S. Sadowski,  A. Soleoki i dr. J .  Weigsl 
wyraz twarzy smętny i łagodny". j  Celem towarsystwa jest swslozanie nierzetelnej kon-

W  odpowiedzi na 1 ozne wycieozki i pety cyn Lurencyi handlowej, ażeby ochroniś pindewszystkiem 
przeciw gimnasyum alassyoznym ogłosił świeżo zna- ■ rolników od koniecznośoi zawierania niekorzystnych 
ny historyk i dyrektor gimnazyalny dr. Oskar J a -  interesów terminowyoh przy zbywania i zakupnie

f i a d o i j p  m i m ,  l i t e r a t , i  a r tn ty ia p .
*%  W trzecim tomie pnblikaeyi ok. ministerstwa 

wojny ( Mittheilungen des k. k. Kriegsurchits
Teuc Folgę, B nd  111. W ten. L. 17. Seidel 

8  1889) ogłosił p. L a n g e r  gruntowną pracę
ódłową o 20-letmem panowan'u Austryi w kra 

jach serbsk:ch. Wiadomo, że wskutek pokoju pae- 
sowickiego (w r. 1718) odstąpiła Tnrcya cesarzowi 
Karolowi VI t. zw. Banat temeszwureki, małą Wo 
łoszczysnę i %  dzisiejsze Serbii wraz z stohoą jej 
Belgradem. Serbia i Wołoszczyzna zostawały pod 
panowaniem anstryackiem do r. 1789. Z tego dwu­
dziestoletniego okresu pochodzą więc dokamenta, na 
którjob p. Langer oparł swoje badania. Są one z 
tego względu przedewszystkiem ciekawe, te odi ł&- 
niają nam błędy, jakich ówczesny rząd wiedeński się 
dopuszozsł, a k.óre i dąiś w niejednym kiernnkn 
pow nny posłużyć za priestrogę t y m , co polityką 
wschodnią się zamują.

Jedną z pierwszych trndności, z któremi rząd au- 
stryaoki mus'ar walczyć w Se b i, by ła  kwestya re 
ligijna. Na razie otrzymali prawosławni Serbowie 
rozległe przywileje, ale kiedy z tego powodu nieba­
wem wyniknęły zawikłania, nsiłował rząd wiedeń­
ski, swobody te ograniczyć i wywołał przez to pe­
wien .rodzaj walki ku ltu rne j, która skończyła się 
emigracyą belgradzkiego metropolity Petruwiozs do 
Moskwy (w r. 1721), puczem metropolię belgradzką 
połączono z Paiłowicza. Tej okolioznośoi zapewne 
należy prsypitać niedowierzanie rządu auBtryaokiego 
względem prawosławnych Serbów i propagandę ku- 
tolioką, którą w okupowanych kiajach serbskich 
rozwinięte.

Z drugiej strony r s i ł twano, co dość dziwnie w y ­
gląda, sprowadzić do Serbii jasnajwięoej Niemców 
Książę Wurt, mberski. sprawujący nrząd namiestnika 
w Belgradzie, otrzymał ro zk a s , aby prawa obywa­
telstwa miejskiego ndzielał tylko Niemcom i katoli­
kom Jakoż powstała w Belgr—iaie odrębna »upełu'e 
gmina D'emiecko-katolicka, gcLre w szkołach uczo­
no t y l k o  języka niemieckiego i łacińskiego. W ten 
sposób sam rząd przeszkadzał zbliżeniu się i zlamu 
obcych żywiołów na gruncie centralnym i utrudniał 
w wysocim stopniu zadanie swoje na półwyspie 
bałkańskim.

Dodać do tego trzeba jeszcze niestosowny wybór 
urzędników, k órzy pozwalali sobie mnogich nad­
ążyć i niefortunny system opodatkowania. Dochód z 
podatków nie był wprawdzie znaczny, wynosił bo­
wiem tylko około 200 000 złr , ale sposob wybie­
rania tych opłat ir usiał by i  bardzo uciążliwy kie­
dy mieszkańcy gromadnie przenosili się do Sławonii 
a nawet do Turcyi.

Wszystkie te błędy, które poniekąd dadzą e j  n- 
sprawiedliwić w&dhwośoią ówczesnego systemu rzą­
dowego w Wiedniu, wyjaśniają nam w znacznej 
części dzisiejsze usposobienia narodu serbskiego 
względem AisGyi. Grzechy przeszłości nie zanierają 
się ła two w pamięci ludów, ale zadaniem histutyi 
jest błędy popełnione wykryć i drogę właściwą 
wskazać dzisiejszemu pokoleniu. Z tego powudn za­
sługuje powyższa publikacya na szczególniejszą u- 
wagę sfer kompetentnych, którym przypadło w n- 
dziale trudne kierownictwo polityki zewnętrznej na 
Wscnodzie.

„ %  F r a n c i s z e k  M i o k i e w i o z .  Dzięki prof. 
Małeckiemu, przybył literaturze naszej krótki życio­
rys no]8tarcz*go brata Adama Miekiewicza. Krótki, 
bo kromnym i cichym był jego żywot. Ale mimo 
te, życiorys Franciszka Mickiewicza nie jest bez in­
teresu, jak wszystko, co tylko ma związi k z twórcą 
„Pana Tadeusza*. Według streszczenia, które znaj­
dujemy w K r a ju , prsea prof. Małeck'ego p daje 
następujące szci g o ły :

„Franciszek Bronisław, dwóch imion Mickiewicz, 
najjr»rszy z rodzeństwa, nrodził się w sierpuiu 1795 
w Nowogródku Po ukończeniu szkół w mieście ro­
dzinnym, wstąpił do nowogrodzkiej palestry i prze­
szedłszy niższe stopnie swtgo zawodu , osiągnął n- 
rząd rejenta. W jesieni r. 1831 przybył w Poznań­
skie, gdzie spędtił kilka dni w towarzystwio brata 
Adama i Stefana Gorczyńskiego. Spotkanie Kaci na 
stąpiło w do ,n Jórefowstwa Grabowskich w Łuko 
wiej gdzie korzystając z gościnności gospodarstwa, 
pozostał Franciszek aż do r. 1 8 5 5 ,  w którym to 
roku majętność Grabowekich przaszła w obce ręce. 
Baranowscy, właściciele sąsiedniego z Łukowem Bo 
ćnown, zabrali go do siebie i otoczyli opieką a i  do 
dnia Binierci, która nastąp ła 18 listopada 1862 r. 
Franciizek Mickiewicz, według zapewnienia prof.

g e r  broszurkę pod ty tu łe m :  Das humanisłische 
Gymnasium und die Petiiton um  durchgreifen 
de Schulreform, Wiesbaden, 1889. Mała ta ksią 
żeozka, obejmująca niespełna 70 stronic druku, od. 
piera zarzuty realistów, dowodom , i  i nauka języka 
łacińskiego przygotowuje ńmysły młodzieży do pra­
cy umiejętuej, a  znajomość greczyzny, chociaż na 
wet powierzchowna, otwiera nam skarby cywiliza- 
oyi helleńskiej. Tłómaezenie dzieł klasycznych, któ­
remi realiści pragną zastąpi., autorów oryginalnych, 
nie mogą odnieść podobnego skutku Z tern wszyat 
k'em przyznaje Jager pod niejednym względem słu­
szność reformistom, godzi się mianowicie na roz 
szerzenie doiyohcza3owego zakresu nank prsyrodni- 
czyoh w gimnazjach niemieckich i zwraca uwagę 
na potrzebę zmian w nauce historyi powszechnej i 
geografii Geografia w szkołach średnich powinna, 
poaług jego zdania, m eó znaczenie utylitarne, tj 
podawać nowiom takie wiadomości, jakie są w ży- 
o n praktyoznem potrzobn*. O Dmiejętnem trakUwa- 
niu tego przednrotu z chłopoami 9 — 11 letnimi nie 
można mówić.

Podobnie i nauka historyi powszechnej wymaga 
niezbędnie reformy w tvm k ie rn n a u , aby młodzież, 
wyohodząca z gimnazyum, miała znajomość dokła 
dniejizą o dziejach 19 stulecia. Obecnie bowiem 
kończy się nanka histeryi powszechnej w gimna 
syaoh niemieckich n '  r. 1806, łub co najwyżej na 
r. 1815.

Dział ekonomiczny*
Stacya Kolei Kaiwarya została przez ck. gal. 

namiestnictwo tymeiaeoso ustanowioną jako stacya 
na kolejach państwowych do ładowania i wyłado­
wywania transportów p r z e ż u w a c z y ,  oraz mięsa 
sarowego z bydła, owieo, oieiąt i kóz.

Generalna dyrekeya kolei państwowych zaj­
muje się bardzo gorliwie studyami o*d sprawą t a ­
ryf strefowych dla przewozn osobowego na kolejach 
rządowych Pewną trndnośó nasuwają odmienne w 
Austryi niż na Węgrzech stosunki polityczne. Gdy 
bowiem tam jedynie stoliea państwa Bnda-Peszt 
mnsiała być uwzględnioną przy ostsUoznym ukła­
dzie taryfy, to w Austryi należy .oprócz Wiednia 
uwrgiędnió jeszcze interesa więkssyoh tolic prowin- 
cyonalnyoh, mianowioie Lwowa i Pragi.  W każdym 
razie jest nadzieja iż pożądane obniżenie taryfy 
osobowej w niedługim czasie także w Austryi z l ­
atanie przeprowadzone.

Rezultaty finansowe kompanii gorzelnianej
wadłng nowego opodatkowania ogłosiło świeżo au- 
strysekio ministerstwo «karhu. Wykaz ten obejmuje 
czas produkcyi od 1 wrseśnia 1888 do 31 sierpnia 
b. r.,  w którym wyrobiono 1 ,059 .986  htkiolitro r 
spirytusu, z tej zaś llośsi 1 ,046 .556  hektol. za 
opłatą podatku konsumcyjnego, a ] 3 480 hektol. za 
opłatą produkcyjną.

Od tej produkcyi należało się skarbowi państwa 
tytułem podatku konsumcyjnego 21 642 245 słr  , 
a  tytułem opłaty produkcyjnej 4 70 .062  złr

Do wyprodukowanych w powyższym okresie he­
ktolitrów 1 ,0 5 9 ,9 8 6 ,  należy doliczyć 35 .000  h e k t , 
dowiezionych z Węgier i B syi.

Z całej przeto ilości spirytusu 1 ,094 .986  hektol., 
po oddaniu do spożycia 618 .235  hektol. i wypro­
wadzeniu za granioę cłową 155 413  hektol., zużyto 
ogółem 77 3 .6 4 8  bektol., tak jż niespożyta nadwyżka 
3 21 .338  hektol. mnsiała powiększyć zapa-y spiry­
tusu. pozostałe z poprzedniej kadencji gorzelnianej.

Wykazana wyżej nadwyżka' nieskousumo ;ana 
może być j -dnak  trochę » y ż n ą , gdyż w ilośoi 
155 .413  hektol. mieści się 82 .669 bekinl., wyda­
nych ze składów do denaturowania a dotąd nieoał- 
kowieie denaturowanych.

W sprawie eskortowania warrantów. wyda­
wanych przez publiczne domy składowe, uchwaliła 
Bada państwa rezolueyę w t wająoą rzą l,  aby w po­
rozumieniu z rządem węgierskim zezwolił na eskon- 
towanie tych warrantów przez bauk snstro - węgier­
ski. Obecni* dowiadujemy s ię ,  że rokowania oba

ogól* nad pole- 
i tomnków dla na-

ziemiopłodów, oraz pracowanie 
pszeniem nadzwyczaj trudnych 
szego rolnictwa i przemysłu

Towarzystwo zajmować się więo będsie przede- 
wszystkiem sprzedażą kcinhową różnych produktów 
i wyrobów, oraz przyjmować stosowne zastępstwa 
zs mierną prowizyą. Wobec mająoych być właśnie 
otwartemi publieznyoh domów składowych we Lwo­
wie, załoźerie w mi wie będąocgo tow irzystwa jest 
bardzo na czasie, albowiem prodnoenci, złożywszy 
na skład w rzeczonych domach towary i pobrawi sy 
ns nie zalioskę, będą mogli oddawać towarzystwu 
waranty i polecać sprzedaż towaru. Na wszelkie za­
pytania , odnosząoe r v do jakiegokolwiek w sskr*s 
czynności towarzystwa wchodzącego interesu, otrzy 
mywać będą interesenci bezpłatnie jaknajdokładniej- 
ste możliwe inf rmsoye.

Rozwój towarzystwa powinien być tern łatwiej 
siy, ponieważ m i  ono odrszu zapewniony, potrzebny 
do odpowiedniego rozpoozęoia swyrh ozynnośoi zna­
czny kapitał zakładowy.

1 ' a r g  a a  K l e p a r z n .  (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 19 l is to p a d a .

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n ic a .........................................................  8-70 9-35
Z y to ......................................................................... 7'70 8
J ę c z m ie ń .........................................  7’25 8'10
O w ie s .................................................................... 7-50 «w8'10
Groeh  .........................................................10"— 121—
Tatarka ............................................................... 7--
Proso
F a s o la ...................................................
J»gły ....................................
S i a n o ....................................................
Słoma ...............................................
Ro liezyu > aa paszr za 100 kilogr. .
Ziemniaki za h e k t o l i t r .....................
Jaja za kopę . . .  - ..............................
Masło za g a r n i e c ....................................
Spirytus na 96’ Trale— za uestolur 
Okowita na 80* „ „
Koniczyna nasienna czerwona LÓO kil* 

biała

5-50
1 0 -

1 1 -

180
1-80

36 — 
06 —

7 20 
650  

12—  
14
4-20 
3 50 
4-/4 
2-20 
2 -  

4.50 
7t>—  
7 8 -  
60 — 
45 —

8 p * s f r z e s e i i i a  n e t e o r w l o g i o z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 20 listopada.

wczoraj dziś dziś

1g. 10 vr g. 6 rano g. 2 pop

hśnienie powietrza 
(zred. ao 0°) 758 .8  mm 758 0«mi 758  4 »ni

Tempeiatura 
r  stopniach Celsiusza + 3 ° , 2 + 3 » , 4 +  4® 7

Kierunek i moc wiatru 
jO =»  cisza, 10 burza) W 1 WNW 1 W S W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% 8 3 % 8 9 %

Stan nieba 
0=»pog.: 10 zup Doohm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr woiąż jeszcze birdzo wy­
soko przy słabych zachodni h wiatrach i dżdżystym 
powietrza. Dalszy sten nieba post stanie przewa 
in ie  Zachmurzony, późnie) nieco pogodny, tempera­
tura  niższa.

Telegramy „Nowej Reformy:
Lwów, 20 listopada. (Z Izby sejmowej). Na 

wczorajszym wieczornom posiedzeniu odbył się 
wybór człouka Wydtiału krajowego z grupy miast 
i Izb handlowych. Na 23 członków tej kuryi gło­
sowało 21. W y b r a n y  p. T a d e u s z  f i o ma -  
u o w i c z  20 g ł o s a m i ,  jedna kartka była pró­
żna. Zastępcą wybrany poa. Dworski 19 głosami 
na 20 głosujących.

Wiedeń, 2U listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
z w o ł a n i e  B a d y  p a ń s t w a  na dzień 3 gru­
dnia.

Wiedeń, 20 listopada. Milan odjechał do Pa­
ryża.

Wiedeń. 20 listopada. Słychać tu, ie  na Uo- 
rawii będzie utworzony nowy pułk dragonów.

Wiedeń 2 0 listopada. Podobno Edwara G r e g r  
cofnął swój zamisr wystąpienia z Bady państwa, 
czy też odroczył ją do czasu.

Wiedeń, 20 listopada. Dzisiaj zamknięty został 
se ju  Niższej Austryi

Budapeszt, 20 listopada.Kardynał H a y n a l d  
popadł w chorobę' umysłową.

Budapeszt, 20 listopada. Program wojskowy, 
sformułowany wczoraj przez posła Abranyi’ego 
ze stronnictwa opozycyjnego, domaga s ię : W ła­
dze wojskowe powinny po węgiersku korespon­
dować z urzędami cywilnemi na W ęgrzech; — 
zdawanie egzaminu oficerskiego w języku wę­
gierskim ma być orzeczone w osobnej ustawie; 
ustawa wojskowa ma uledz reformie; sprawa 
sztandarów wojskowych ma być uregulowaną; na 
Węgrzech; ma ma być otworzoną osobna akade­
mia wojskowa.

Poznań. 20 listopada. Sejm prowincyonalny 
W. Ks. Poznańskiego odbywszy 12 posiedzeń i 
załatwiwszy wszystkie sprawy i przedłożenia, 
został onegdaj zamknięty 

Berlin, 20 listopada. Nał. Ztg. wypowiada 
zdanie, że m ożlitre są zaślubiny c a r e w i c z a  z 
csięźniczką Małgorzatą pruską.

Berlin, 20 listopada. We wczorajszych wybo 
rach do Rady miejskiej socyalnidemokraci zdo-  
J y 1 i s z e ś ć  m a n d a t ó w ,  a o d a l s z e  c z t e ­

r y  m a n d a t y  o d b ę d z i e  s i ę  w y b ó r  ś c i ­
ś l e j s z y .  — Dzienniki stronnictwa narodowo- 
iberalnego wywodzą żale z powodu tak olbrzy­

miego wzrostu strouuictwa socyalno-demokraty- 
czuego w stolicy.

Paryż, 20 listopada. Wczorajsze posiedzenie 
zby deputowanych przeszło bez zajścia.

F 1 o q u e t wygłosił mowę z powodu objęcia 
trzęsła prezydialnego, w której zapewnił posza­
nowanie wolności trybuny dla wszystkich i za­
znaczył konieczną potrzebę pojednania fr&Lcyj 
republikańskich.

Prezydent ministrów T i r a r d  złożył oświad­
czenie w tym duchu, jak z góry zapowiedziano 
w tonie dumnym i jfewnynf siebie. Między in- 
nemi w oświadczeniu powiedziano, ii  rząd je 
dyuie za pomocą ścisłego i stosownego zaetoso 
wania obowiązujących ustaw udaremnił powstań­
czą opozycyę. Dzięki usiłowaniom rządu sztandar 
republikański oznacza dzisiaj porządek i pokój. 
Francya była w tym roku środkowym punktem 
cudów przemysłu i sztuki. Miliony cudzoziem­
ców ze wszystkich punktów kuli ziemskiej pn,y- 
bywały do Paryża, aby powitać stulecie wielkiej 
rewolucyi i pozdrowić naród, który oznajmił 
światu prawa człowieka i prawa obywatelskie.

Francya —  mówił dale: T i r a r d  — pragnie 
teraz energicznego i trwałego rządu. Wszelkie 
kweslye polityczne, które miały by się stać po­
wodem do rozdwojenia obvzu republikańskiego, 
powinny być teraz na bok odłożone.

W końcu prezydent ministrów zapowiedział 
cały szereg praktycznych reform, między innemi 
reformę administracyi sądowej, celem zapewnie­
nia tańszego i łatwiejszego wymiaru sprawiedli­
wości, reformę podatku gruntowego i podatku od 
ipirytnaliów i cały szereg robót kanalizacyjnych, 
portowych i drogowych.

W odpowiedzi na oświadczenie ministeryalne 
radykał M a u j a n, wniósł r e w i z y ę  k o n s t y -  
t u c y i  i z a ż ą d a ł  uchwalenia dla wniosku tego 
nagłości. Nagłość wniosku M a u j a n a  odrzucona 
została 345 przeciw 123.

Paryż, 20 listopada. Poseł C l e m e n c e a u  
wypowiedzieć mial na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, jak powszechnie głoszono, wielką mowę 
przeciw uznaniu wyboru J o f f r i n a  za ważny. 
Gdy się o tem dowiedział minister T i r a r d, 
usiłował przez wnoszenie drobnych przedłoień 
rządowych przeszkodzić p. Clemenceau w zabra 
niu głosu, aby nie osłabiać wrażenia wywoła­
nego ośw.ad •zeniem rządu. Skutkiem tego Cle­
menceau wyp 'wiedzieć ma swą mowę na naj- 
bliższem posiedzeniu Izby. Posłowie B r i s s o n  
i B e i u a c h  bronić bedą stanowiska rządu.

Paryż, 20 listopada. Prefekt z St. B r i e n n e 
wydał surowy rozkaz władzom nau brzeżnym, a- 
by miały n« oku zdążające ku wybrzeżom okrę­
ty, gdyż rząd dowiedział się, że B o u l a n g e r  
temi dniami wyląduje niespodzianie na wybrze­
żach Fraacyi.

Paryż, 20 listopada. Francuski podróżnik afry­
kański D o u l s  zamordowany został na teryto- 
ry in i haggarskiem.

Bruksela, 20 listopada.-Sąd przysięgłych uwol­
nił agenta policyjnego Pourbaiz, oskarżonego o 
podburzanie lud tości, o podmą wianie do oporn 
przeciw władzy i o rozdawanie bomb dynamito­
wych dla wykonaoia zamachów, ale za inne 
przestępstwa skazał go na dwa lata więzienia.

Rzym, 20 listopada. Włochy zawiadomiły w 
drodze dyplomatycznej mocarstwa, ie  objęły 15 
listopada protektorat nad częściami wschodniego 
wybrzeża Afryki, leżącemi kn północy od tych 
posiadłości, które w r. 1886 uznane zostały ja­
ko należące do sułtana zanzibarslriego. Północną 
zaś granicę nowych posiadłości protektoratu wło­
skiego stanowi terytoryum sułtana Opii, które

jeszcze w przeszłym roku oddane zostało pod 
protektorat włoBki.

Wenecya, 20 listopada. Carewicz wracając z 
Aten zatrzymał się w Wenecyi.

Sofia, 20 listopada. Z wielką uroczystością od­
była się tu doroczna pamiątka bitwy pod Śiiw- 
nicą.

Rio-de-Janeiro, 20 listopada. Prezes dawniej­
szego gabinetu cesarskiego Visconde de Ouro 
Preto, trzymany kilka dni w więzieniu, został 
wyprawiony do Europy.

Rio-de Janeiro, 20 listopada. Bząd tymczasowy 
rozesłał przedwczoiaj do swych zagranicznych 
reprezentantów urzędowe uwiadomienie o ogło­
szeniu federatywnej n  publiki. — W całym kra­
ju pauuje wzorowy porządek. —  Gubernatorami 
pro„incyj mianowano generałów. — Mauifest 
rządu tymczasowego oznajmia, ze karda dotych­
czasowa prowineya jest osobnym stanem, czyli 
krajem z własnym rządem dla jpr»w krajowych. 
Wszystkie kraje razem tworzą „Zjednoczone eta­
ny brazylijskic».u Tenże manifest zapowiada zwo­
łanie Tongresu, który ma ułożyć konstytucyę. 
Aż do zebrania się tego kongresu, władzę wy­
konywać będzie rząd tymczasowy.

K ursa  teln<*raieziie.
ł k a ,  g l a l d a l *  s a  l a d  -  u i m ; ■ t * d

Kurs w wnl
dnia 19 listopada 1889 z*sir

słr. | et

Zjednoczony dług w papierach . . 85 40
Zjednoczony dług w srebrze . . . 95 80
Austryacka renta z ł o t a ........................ 108 60
5%  austryacka renta (marcowa) . . 100 85
Akcye banku austro-węgiersiriego 923 —
Akcye k r e d y t o w e ........................ 311 75
Londyn ................................................ 118 75
Srebro ..................................................... ——.
20-to frankówki za sztukę . . 9 45  V.
Dukaty austryackie . . . . 5 66
3in li.o ty  banku niemiec. za 100 m. 58 30

Odpowiedzialny R edaktor: 
M ichał K o n o p i A s k i ,  

W ydawca: Dr. Lesław  BoroAski.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
up ew n ia  chorych przy bólach reumatycznych i pe 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomeo. 
Cena flaszki wraz z opisem utycia 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem po^ztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlaubeii Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i haudlaoh na  prowinoyi, 
żądaó wy raźnie preparatów Molla z marką tr­
efi ronną i podpisem. Główne składy w Galio i 
znąjdują się u firm podanych w częśoi ins«ratowej 
dzisiejszego nnmern n i  ostatniej stronnicy. (1184)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
fi w. £ lib iety

„czyszczące k re w ‘ wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ot.; zaitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z pn.wdzi- 
W bm i pigułkami znsjduji się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „H e i l i g.  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k e  „ Z u u t  
H r l l i g e n  L e o p o l d  w Wiedniu róg Spi- 
gelit&ase i Piankengasse. W Krakewie skład <, 
aptekach pp. Bedyka, Wiszniewskiego i w Pod­
górzu u p. Skakalskiego. (2757 1-24)

N A D E S ŁA N E .

Kancelaria adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n s  rA g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia i Banku 

pobożnego.

K r a k ó w ,  d n i a  3 0 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
zO-co hankówka z ł o t a ..........................
b”,# Pożyczka krajot.a galie. za złr. 100 
t ’ia0iQ Pożyjzka i rajowi galic. za złr. 100 
5°/0 OMigącye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
I <i®/» L.a^j zasti-w. BaDko i .raj. za u.-. lUO 
i 1,'o O‘ ligi komuwJnc ,  „ I Emie.
4°/0 Lamy zastawne Tow. kred ziem.
4°, o I
41/l°/o a
5°/, „
5°,'» „
5°', ,
VI3 .

II Em.

„ Banku lup. % prem. 10°/e 
„ „ „ zwr. z_ 40 lat
, Król. Pol. za rubli 100 

lik Ti tac. „ ,  „ „ 100

Lw ów , dnia  16/11.
(Bez bież fceego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 2UO 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. luO 
41,,0/. Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. luO 
41/*0/# „ .  „ . z a  złr. lUO
4°l, „ „ „ „ ok.. 56 złr. 100
ou/„ Obligacje i idernn. galic. za zł. luO m. k. 
5°/. Oblig. komun. Banku krąj. za złr. 100 
4V»0/» Obhgacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

125 125 25
58 — 59

9 42 9 52
104 25 106 —

96 25 97 50
103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 25 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25
94 25 95 75
86 50 87 75

283 287
100 25 101 25
97 50 98 50

100 25 101 26
98 70 99 70
92 80 93 80

104 — 105 ___

100 50 101 50
96 5ol 97 50|

W a r s z a w a ,  d n i a  1 8 /1 1 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5<70 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4*/# Listy likwi iacyjne . . za rubli 100
50/. Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

, II Em. „ „ 100
„ lii  Em. „ „ 100
„ IV Em „ 10(1

5% 
5h
n

W ie d e ń ,  d n i a  1 8 /1 1 . 
C b l l g l  d ł u g u  p a t s t w i

I.bez bieżąoego kuponu.)
5°/0 Kenta austr. papier. . . za złr. 100
5°/# „ „ srebrna . . ** złr. 100
4°/e ,  „ złota . . . za i r: 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr 100
4J/0 L)sy zr. 1854 na Ż50 złr. . - za 100 

z r. 1860 na 500 złr. . . za luO
z r. 1860 na 100 złr. . . za 100
z r 1864 bez °/o całe . . za 100
z r. 1864 bez °/s pół . . za 100

5%
5°/.

Obllgaoye I b.c n y  węgierskiej.
4°/0 Kenta z ł o t a ......................... za złr. 100
5 “/„ B uta papierów . .
5°/0 Obl.k.Oz.0. z 1876 w tł. . ,
Pożyczka prem węg. po 1*10 zł. „
Pożyczka pre.n i eg. -o 5li zł. „
4e/e’Losy CizaasL s(T5ęiis-Bćg.) „

ca złr. 100 
100 
100 
100 
luO

pła»ą

85 30 
85 70 

108 8b 
100 50 
132 50 
139 3" 
143 75 
177 75 
177 75

99 95 
96 85 

113 — 
139 50 
139 75 
127 50

żąnają

85 50 
85 90 

108 86 
100 70 
133 — 
139 ?0 
144 25 
178 50 
178 50

100 15 
97 65 

114 — 
140 25 
140 25 
128 —

Obllgaoye Inat, inizaoyjue.
5% Obi. ind. Galioyi .
5e,6 011. ind Buków. . .
5°/e Obi. ind. Siedm 
4°/„ Obi. ind. Węg!er

za 100 n..k 
za 100 m.k. 
z a  1 0 0  m .k , 

100 złr.

96 56 
87 90 
98 75 
95 75
95 25 Listy zastawne.
94 40 41/>°/0 Boden-Uredit -llgem. oit. za złr. LOO 

3°/, Boden-Credit allg. tist. z pr. za złr. 100 
5”/8 Banku hip. gal. z 10% pr. za złr. 100 
5% Banko hip. gal. 40-le.nie za złr. 100 
5% Gal. Tow. kred. zieiu. stare za złr. 100 
4% Gai. Tow. kred. ziem. o kr. 41 ł,V. JO) 
4% %  tizl. Tow. kred. zi-=m. okr. 52 złr. 100 
41/,0/ Bani- kraji w} galicyjski za złr. 100 
5°fs Bank kraj. obi komunalne za złr. 100 
41/1”)0 Banku austro-węgiersk. 7a złr. 100 
4% Banku tnstro-węgierskiego za ołr. 100 
4®/i, Banku hip. węg'. z premią za złr. 100

L o 1 y.
Budapest. łozy Bazylika na > t l i . w. a.
Kredytowe austr. . . n a  lo 1 A t .  w . a.
O l a r y .............................. na 40 złr. m. k.
4®/# Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. a.
Krakowekie . . . . na "> ztr. w. a.
Ofner (miast* Budy) na 40 złi. w. a.
Ozerwoii .go Krzyża au itr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 słr. w. a.

płacą żądzją

104 105
104 20 105 _
104 50 105 10
88 10 88 50

100 80 101 40
108 — 108 50
103 50 104
100 60 101
<00 40 101 _
93 60 94 _
98 75 99 25
97 50 98 25

100 2.5] _
101 — 101 50
09 80 100 20

111 --- 111 50

7 80 8 20
18R _ 186 —
59 — 60 _

127 — 128 —
25 25 25 75
61 50 62 50
•8 80 19 10
11 90 12 30
20 — 20 25
33 — 37 —

u*tai 1 
drwlu.

6 -  

5 — 
l a ­
i s  
21 —  
30—  
39 80 
12- -

Akoyi bukowe
Anglobank . . . . .  na 200 złr, 
Bauzrerein Wiener . . na luO dr, 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
kroditbank węg, zllgom. u* 200 złr 
Galiu. B*lIl hipoteczny na 200 złr
Laenderbank 
Alu tro-węgierski 
Unionb

282 —
na lOO iłr. 116 —
na 600 złr
na 100 złr. 238 50

Akeye kcejcw*.
16*87 Żegluga na U. aaju . 

117-25 Ferdynanda Półnoon. 
7*35 Karola Ludwika . . 
7*94 Koszyoko-Bog Umińskie 

13*40 Lwowsko-Ozerniow. . 
2? fr. Staatłeisenbanu 

1 fr.|Lombardy (Siidbahn)

na 500 ur. 
na 10 10 dr. 

na 210 ztr 
na 2 0 0  s ł r  
ni m  złr. 
ńa 2 0 0  z ł r  
na 200 dr.

W a I n t  y.
Da. »-j pełno ważne . . . .  za iztukę
20-to Frankowki....................... za sztukę
80-t) M a rków ki ........................za iz iuk .
Pół-.1 ipo.yały ros. pełni ważn* za iztukę
’upry s z te e h n g i ....................... za zatokę

Ban loty włoskie . , . . . za sztuk
Buble papierowe........................za 100 iztul

płaaą

145 10 
114 50 
310

146 80
11C -  
310 50

334 — 134 bO

923 —

-
116 50
fiu, _
139 —

378 — 380 — 
2585— 1693—
188 — 
1 ić

>3 — 
238 - ■ 
130 50

5 66 
» 47 

U 69 
9 75 

11 88 
46 7) 

11. 25

żądają

188 50 
167 -  
23 50 
238 50 
131 -

5 68 
9 48

I 72 
9 80

II
*  80 

» n  50
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A T T C U J S T  K A C Z A M k I
r o r "  3R»i(*3 ' B r n j a t o r  -Pur-ę-T-im 2 a * n  y

w Krakowie, Byuek główn r Nr. 43 L inią A  B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej. papiery państwowe, akcje, listy zastawne, loay, monety, or»* nn* 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efnkta i kupony: wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniojszycb miastach 

w Austryi i zagranicą'; przyjmuje zlecenia giełdowe,wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejozemi w arunkam i_________
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JAN BAJER v  Krakowie, allca Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład łokarski,

_ S K L A »  T O W A R Ó W  C I A Ł A 1 T E R 1 J I 1 C H  i  T O K A R S K I C H
Bfeuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, koftci Słoniowej, drzewa, jako t o : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygar mcrki, fajk. pianKowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e ,  K a l e ,  K r o k i e t y .

^eparacye wachlarzy, grzebieni szyld kretów ych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykrnuje po nader przystępnych cenach.
S k Z a d  w n a  o f f n l o t r w a l y o H . 1*61 23 l‘

n r  e z s i c c a t o r .  - a *
N iezbędne d la  k ażd ego  budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy-j 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowaną, zawierając; 8(1 stron druku, na żędanie wysyła sin franco i bezpłatnie.
A d r e s :  F i l i a  f a b r y c z n a  „ E x s i c c a t o r a “  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S e b a s t y a n a ,  Ł .  5 .

'tp .A .p . ir
neiapgypm.

KALOSZE
oryginalne rosyjskie S M

2435 7 O

Ii1

O K Ł O i E F i A l E .
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

0DLEWARN1A ŻELAZA i METALI
w  P O D G Ó R Z U

już puszczoną została w ruch.
"\Vykonywamy wszystkie odlewy w zakres han­

dlowy, budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wsku­
tek racyonalne^o i postępowego urządzenia takowe 
w jak najkrótszym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do na­
szego biura pod adresem:

> i ' £ L c i a .  X S a . z i c R . s l e :
ulica św. Gertrudy, L. 19, w Krakowie.

2747 2 3

M U N D U R ?
dla P. T . W. PP. Urzędników.

FiruL ! ideńska M. Tiller zarzucił- całą 
pranie 0*Vyę swemi ofertami na mundury no­
wy ustawą przepk-ne podając ceny ** gotówką, 
do których .. razie . łaty na raty dolicza dość 
wyioLie prosera. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strony interesowane, ie  takież sase .mn- 
dary z tej aaaiej nakrył, eo powyższej firmy 
w najleoszem wykonania, koL _>wiiąaujfc s ię  
d w sta r c sy ż  d la  w u y s t k lc h  U a le g o -  
r ,J  p p . ( n ę d i i lL ó w  na spłaty asie |  
ozae p o  te j  s a m e j  c e u le  , i firma wie*, 
H >4™ .. bez doliezeiii. jakloLkolwtek procentów. ‘

W. S ta ch o w ic z ,
k t a w i e e  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .  
26io Kraków, Rynek, L. 30. 2u 30

N a j t a ń s z a

zamiata 

i wynajem

F O R T E P I A N Ó W
JANA Mattus KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L. 3 2 , 1 piętro.
Przy odpou iedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty. 3742 4 20

Ziółka piersiowe
l i r a  M e e b u r g e r a ,

Jedyny środek prieciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie- uporczywym kini- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, z&flegn bpiu i t. p.

P a k i e t  3 0  e b ,  sa stempel i opa­
kowanie na prow.ncyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w apteka „pod Jcią płową* 
Leona Rosnera w Krakowie. h  « *» o

Już wyszedł! Proszę
Najnowszy cennik

0

1
d li  artystów malarzy

wysyła na żądanie gratis . fran o

W. Krzysztofowie^
Kraków, A—8, 37. 3643 6 o

T U T K I
( a n u i T )

z prawdziwych francuskich papie­
rów „ H o u b l « u M i „ M a ia * *  
( A b a d i e )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobśw z papieru 

F .  S z u l s J  © w l o z a
w  W r a k o w i * .  2S72 24 o

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych l i Br® “»tych, oraz medalem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej. _________________________

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O
a p te k a rz a  „ P o d  K o ro n ą *  w  K r a k o w ie .

WINO ChllNOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, wyrabiane z najlepszej kor) chinow.j, a odpowiadając wszelkim w/mogom medycyny, 
stały ię niezbędaemi w ordynacyach lekarskich. — Środo, ten wzmacnia cały org .nizin, p o l e c a  l tanienie apetyt, nieocenio­
nym jeil dla rekonwalescentów po tyfueic, zapalenia p h  , dyfteryi, . » irlatj n “ itp., w ^k .s i. n ‘.oładka i kjszek, w moho- 
1 ich , błędnicy ^  rozdrażnieniach nerwowyuh, w wycieńczeniu organizmu , w febr- h uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedjn) środek Oena bntelki 2 złr pół butelki 1 złi. 20 ot.

WINO PEP&rNCWE, w niestrawności, brata ai otyta, w npartej zgadze i w wie1 u innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr bO ot.
WINO RUMBaHRAROWI, w  cierpieniach .ułądka wątroby, żółtaczce, zatkaniach ns. yk wyoh i t. p. Cen 1 złr 50 
fo z c m i , . le r a s a  • ..zawiera j rroforforan żelaza i sody, który niedak/ewności blediłiey, rozdrażnleniaoh ne -wowych, osłabienia i wy­

niszczenia całego organirmn, powstałego niera- a tejayoh pooade-., uznali m j sławniejsi lekarze : .'roaek najdzielniejszy, bo
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 erntow.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleścibch i kurczach żołądka , nem< r lidach. brakn apetytu zgadze, zatkaniach nawykowych, I ólaoh i zawrotach głowy. 
Ccua batelki 1 złr., poł bnrelk 50 cent. Liczne świadectwa cłażą za dowód jego stateczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny k-tar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem I ański
„Balsam zdrowia*. Już przy uzyoin pierwszej połowy r .iz k r  żona moja uczuła siv daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj-
lepszem zdrowiem Juliutt Potocki.

Warszawą, Ima 29 maja 1886 cek i.
SYRUP BAlSAMICZNO - ZIOŁOWY Cena 75 ot. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ot. U ta  te grodki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego , isnwąją najnporozywszy kaszel snohy i nerwowy, dławienie, koklusz, plnoie krwią, chrypkę, da ,no’ ó i zaflegmienie.
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuw .ją .aszel dłngotrwjły, katar płuc. ciężkość, dławienie w g rdl . Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jbst wybornym środkiam lla cierpiąoyol na płaca i gardło tmę. brak pow etrza, gdyż rozpy^ny rozpylaczem

>nią lasów szpilkowych. Oena bntelki 1 złr. 50 ont., poł butelkiw powietrza napełnia pokój trwałą, zdrową i orz- w.. », ą wonią 
75 >nt Rotpyfaoa tai togo 1 złr. 20 <entów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTI60ŚĆC0WE • a nieocenionem dobrodziejstwem d -  cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda 
w krzyżach, oraz czyszczę k.ew organizmowi pierwotna soki zdruwe. Leczą zadziwiająuo skrofałygrę, łamanie w krzyżach , n?az czyszcząc :rew , przy wraei, ą 

z1 *t .rzałe tak n dorosłych j .k n dzieci. Cena 1 złr!
SMAROWANIE BALSAMICZNO-I^ŁOWE. Cera 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct. 60 ot. i 1 złr. 5b ct. Nacierając miejsca

cierpiąc jednym s tych r idków dwa razy dziennie usuwa sią zastarzałe darcii reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe po żeuie rąk 1 nóg.

BALSAIP NA JDMROZENIE. Środek niezaw-dny, Cena 50 centów. YFRRUpIN, niszczy zupełnie od.iski brodawki i zgrubialośoi «kóry. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z ko vae . Po użycia ty oh kropli nstępnje nawet najsilniejszy ból sębów Cena 50 ot. Wota u«mier a- 
jsoa ból zębów 16 e. AL1YL, do nacierania przeciw mikronie floksy., darciu i smykaniu w usi tch i twarsy. Ojua 1 słr. 

EBóNEllATEUR jest niezrównanym śrojkiem przywnMwMe b i« jwl siwym lcb spłowiałym włosom barwę pierwotną, wzmauniąjąc ta­
kowe, nadaje tymi nadzwyczajną m.ęakość i połysk, nadtu niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed nżyciwn nie trzeba włosuw
myć w sodzie Inb mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, pi 8 - 1 0  in i otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie b -ndzi skór
ani bieliany, czeu_ pn.cwyż#»a wsz .stkie dotąd znane środki. Cen 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w t rzeeh barwach: biały, różowy IU blondynek, kremowy dla szatynek lab brnnetek. Cena 
i-wtotka 80 i 50 cent. i 1 .Ir. — Pnder mego wyrobn odznacza się delikatn iścią, zuakomitem przyleganiem do ciała tjk  dalece 
ze nikt nie może pseądzie o uży..anie pndru me zawiera również składników szkodliwych , przeto nżyw tam jego polecić mogę 
jak n tjlepisj

PAS1A PIĘKNOŚCI (Oróm* de bantó), usnwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane. pryszcze, oz. woność nosa, słowem jest to śrouek od­
mładzający i nadający oerze -adzwyezajną de'ika'ność i św ież o ść . Cena 85 ct. Krem gloeryaewy nądaje ciału miękkość, zapo­
biegając zarazej pe .aniu i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 ecutów .

WODA DU U lit .  Ceus 76 i 30 ot. PASTA DO ZĘBÓW. Cent 50 i 25 et. Zapobiegąją pruonmeniu i czernieniu zębów, krwawieniu oał.- 
.tleniu dziąseł, uadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w nstaoh.

ESSENCY A MIĘTOWA tylko meg yrobn jest nobrą do robienia płnkanek rannych ik i poobjednieh, usuwi bowiem z ust niemiłą
woń i lieemak, zarazem w/maonia i odświela jałe podniebienie. Ceni 50 centów.

EsENCYA tOPIANOWI Cena 6(. dLEJEK ŁOPIANOWY. Cent 30 centów, i ESSENC/ TANND-ŁUPIAYOWA. Cena 80 centów
Z tpcbiegaj i wypadaniu włnow, tw-rreuiu się Inpieżn, grzybków, świądu i płowiemu n.łosow.

LILIONEZA, odiu-ćs. się nadzwyczajną _ lika.nos.ją i miłą wonią. ?łeó wyhie.a i wydelikaca, I jodme wp ywa na naskórek, wskutek 
tego wygładzę zmarszczki i dołki espowe Zapobiega pierzohmenin twarzy i rąk, łuszczenia i pękania skóry. Usuwa pryszcze, 
lisząje, plamy, piegi i t. d. chroniąc zarai im cd n tlenu Cena 75 ot 

MYDŁO _. icOW. nadaj cerze nadzwyczajną żałość i delikatność. Oena 25 ot. Mydle glicerynowe płynne, ' yn< Jo konserwowania 
eery do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności , i o. hri u* zarazem od opalenia, plam wątrób 
nycb i t. p. Cena 6o centów. WODA KOLONSKA własnego wyrobn, ciesząca się ogól nem uznaniem. Cbł_ 70 35 i 2.60 centów
CU.OWNY P U  TF‘ KRAKOWSr. u . wszelkie ... »rzałe rany i kaleczenia. Oma 10 centów. PROSZEK, mszczący mol), kara­
kony, płuskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Ap t k t  jeet zaopatrzona we wirysikii środki lekarskie n a j n o w e a e j  m e d y c y n y ,  nadti we wszelkie wyroby lekar- 
kie, kosmetyczni i p-rfniiie-ye z pierwrzorzęduyoh fabryk i laboratoryć w francuskich i niemiekkicn. Skład wód mim ralnyeb, przyrzą­

dów ohirnrKioznyoh i środków honrir atvc*nvohśrodki r  hoi■ t stycznych.
C e n n ik i 1 b r o ic a r k i  d a r i to i  o p ła t n ie . 26 46 0

JÓZEFA BORZĘCKIEGO
przeniesioną zojtułi

z anoy Hefor ikie], ue domu przy el.
iaglellośtkiej, L. 6, I piętro, 

zostałj zaopatrzona w wielki wybór ma- 
teryj krajowych i zagraniOinyeh. 

C e n y  n a j p r z y i t ę p n i e j s z e .  
Obstalunki wykonywają się według osta­

tniej! żnrnali szybko. z75u 3 10

K toby sobie życzył a d e p t o m  a ł  p i e -  
r o t y ,  e h l o p e a  lV g r o k u ,  lub  

d c i o w e s j r n k f  ^  r o k  ui ijącą, dzieci 
ładuc i zdrowe, raczy się zgłosić do 
A.dmiu. „N . E eio rm y* . 2760 2 8

 - r m n y  k a n i

l a u k i t a ń c ó w
rozpoczęiam w aoinu pizy nl. Zwierzynieckiej, 6.
2746 3 - BroDisan i Leidiowsklch Janowska.

Dom piętrowy
tg6rzU| w 4rddmleficluw P od górzu , p o lo -

d u m y , bez puareduiotwa do sprzedania. Kapitał 
Wiadomość poć 

Kraków dwerzao. 2127
pottaebny około 4500 złr 
A. 2 poste rbłt.

od lit. 
S

fflaglster farmacyi
posznkuje rniejma j a k o  a s y s t e n t ,  które 

zzrac objąć może.
Bliżssa wiadomość pod lit. A, Z, poste restante

W « jn ic ,i. 2700 6 6

z powyższą marką fabryczną
w  w i e l l E l m  w y  b o r z e .

B i e l i z n ę  w o r m a l z ę  systemu Dr. G. Jaegera 
K a f t a n i k i ,  kalesony i skarpetki wełniane.
K a m i z e l k i  włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania.
U b r a n i a  J e l o n k o w e  przeciw reumatyzmowi. 
lE Ł ęk a w icrk i w e ł n i a n e  angielskie w modnych kolorach.
W a l e e z k i  ■ w a t y  oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien

p o  L u r C U o  A> v z y w t ę x < n . y a l i  o e n a o l i
poleca mi-gaz- o

B r a c i  B i l e w s k i  c l i
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  JL. 4 .  2633 7 20

Pierwsza krajowa fabryka
magazyn wyrobów platerowanych t. z. cliitiskiego srebra

JAKUBOWSKI & JARBA
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  2 0 ,

Magazyn we Lwowie, Rynek, L. 37,
; posiada stale wszelkie wyioby gotowe do nżytka domowego, na wyprawy i do elegancyi 
, służące, joko to
’ sztućce stołowe, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy. 1 ace, cukiernice, 

kosze, buioary, samowary, lustra, zapalniczki i t. p.

Wielki wybór paramentów kościelnych
b  i e l i c h ó w ,  p m s e f e  d o  k o z t y j ,  K n j - ó ó w ,  a m p u ł e k ,  l a m p ,  

l i c h t a r i y ,  t r y b u l a r z y  i t p .
(Złocenie kielichów odbywa się w ogniu i elektrycznie a gwaranoyą.) 

iHaga»yu sprzedaje p o  M tioA ych  cenach

patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana
poleot. zapas

Herbaty karawanowej rosyjskiej «  najlepszym gatunku
oraz nal f f ię k s / )  w y b ó r  2173 12 12

Sam ow arów  R osyjskich Tulskich
m o się ż n y c h , to m b a k o w y ch  i  n ik lo w a n y  c li ,

w  ro  ...ych /'asojHtrh i w  w i jn o K w y n  w  kszta łcie ku lt.
Fabryk, podejmuje się srekrzenie, złocenia, reparaoyj i wykonania wi zelkioh robót w zakr e 
I tro itłC  .m lc t w  I wchodzących ze wszystkich metali po cenach najprzystępniejszych. 

Zastępstwa w kraju ustanowione pośredniczą w sprze laży, przjj.nO) ąij oostalun- 
, tó i reparaoyj: pp. i. K. ii b».-kl w Nawy Sąoza, S tef • Starzewskl w Tarjowle. 
T. W Brąglewlc- w Jaśle , M. Spladle: w Krożaie, Hoob Ł  Weitzn r  w C-ar ilowoaoh.

Illutmpye fyrob..« «m  i :: m m :: wysyła si; na tytanie franco.

n z o z o t l c a n k l e .

/ W  1
j  U  a  n .

*  w  ^ r a k ° w ie  t
i  k nek ał. linia A-B. W
it

r o d z a j u 2491 12 0

Wypróbowane i 1000 uznań
jako 'ajlepsze uzrane c 
k. uprzyw. s e g a r k i,  
V ars lat) nowych zega­

rów i reparaoyj

W. Kollmera
w  W iedniu

IX, Sdnhenirssa, Nr. t.
Najlepsze źródło spro 

wadzania wszelkich ga­
tunków zegarków I łaś- 
caszków. 3 lata rzotel 
nege ioręozeaix 000 
nznań do | r-.ejrzei.ia da­

ją niezbity dowód1 doskonałości mych zegarków. 
Zai lówienia z prowinoyi za zaliczką. C en y  
Bta.łe. Odsprzedającym 10%. 163 46 J u0
llustrewane oennlkl na żądani* darmo I epiatnl*

JÓZEFA E K E R 0W A
U d N & W la <

l e k c y j  t a ń c ó w
salonowych i solowych w domach pry­
watnych, pensjonatach, oraz w własnem 
mieszkania przy u l .  S l a w k o w u k i e j ,  

U .  3 1 ,  I  p i ę t r o .  2281 2 i 0

P I V L  O

JAROSZOWSKIE
butelkowe 2652 8 0

n a jle p s z y  n a p ó j s to ło w y ,
nL wszystkich wystawach odzu szoae.

11 b u t e l e k  t y l k o  1 z l r .
Odjtawa de dema bezpłatna. 

S p r z e d a ż  p r z y  a l .  Bw. J a n a .  O. 
ś W  w p o d w o r e n . * 3 1

N O W O Ś Ć  !
Wytzła w tych dniach bardzo zajmująca bro- 

k: uika pod tytnłem: F a łs z y w i o b r o ń c y  
l ia r e d a  g a l i c y |s k ie g o ,  przez W . W. 
C h. Do naoycia we wszystkich księgarzach. 
8 równy skład w dmkaral Kezlaóekłego w Kra- 
keade. C e n a  a o  e t .  2702 6 10

Bulion
podwójnie mocny, nany w Galieyi z dobroci 
stosunkowej .ani ści , lepszy pewnie od wszy ki- 
kioh fabrycznych wyrobów i igo rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzynj wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r a  £ a p sz y m  poozts 

B r z e ż a n i  (G a lic y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobin a  t r n  

f la m i 1 kilo ( d w i  Im  t . ) 7 złr. 50 c )n‘ 
Nr. 1. Z samej zwierzy y i śrobiu 1 kilo 6 

złr 50 centów.
Nr. 2. Z oieJęc.ny, drobin, wołowiny 1 k io  

5 złi. 50 centów 16 98 1 0

K t o  c  i 1 - p i ć  d o b r z e  l e ż ą . ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l a b  d a m s k i ,  b i e -  
l l s n e . niechąj się nds wprost do f a b r y k a n t a

a  Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylke Jako aaoi wyrabiająoy jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeń! m dobrego m te'V iłs 
po najtaśszyon oenaoh deatarozyó. Znaozaa !‘isó nznań z . 
doetarozoną bielizno maź* być w n.elm Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
Proszę k a ta ć  sobie nadesła ł m ć j U łtu trow any  

cen»tik yraUs i fra n co .  1522 43 50

U l l o a  o - r o a z i £ a ,  Xa. O ,  X  p i ę t r o . P f

Przesyłka towarów
DRUTOfTCH i POŃCZOSZKOWYCH

PO cenach stałych fabrycznych.
Fuńozochy Jratowe, skar] ctki, rękawiczki mę­

sku i damsk.e, kauiizelri, bielizn- .Jaegera, 
ka'tt*dki i majtki po k )żdej cen. >

Wielki eklad a r ty u tó s  Odpowiednio ■ ni po 
darkl na Owlazdkę za zaliczką.

W lrŁ  w naren Niederlage

Wtoi, Larzeniof, 2. 26o8 6 20

T E L E G R A M .

O  O  F I L I I
Hellmanna Kohoa I Synów z Wiednia

w  Krak& urte, u lic a  G ro d zk a , L . 9 , I  p ię tr o ,
nadsztlł wie'ki transport

Ubiorów m ęskich i dziecinnych
n a z  o e i o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .

Ubrar '« marynarkowe je- I Ubrania u loa . I frakewo
sienne i zimowe . od złr. 13—25 I najnowszego latona od złr. 2 -—42

Ubra.ila żakietowe . . od złr. 25—^2 I pa r t o t y .........................od złr J1—38
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—28 I Menżykewy miaetowc . od złr. 1 4 -2 2
HmloM, szlafroki, bund) do podróży, kurtki, kożuszki, fitra miastowe po najMszych cenach.

S p o d n i e  z i m o w e  o d  S  s ł r .  d o  11  x ł r .
Wielki wybór UBRAti DZIECINNYCH od 3 lot po cenach fabrycznych.
y k  Aby nniknae pomyłek nprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
donn, r  którym uiajazyn w Krz Zowie się znajduje.

fOW M U l o d y  B s m s o  s 
w Wiedniu, w Krakowie, alira L'.‘dzna , L 3 ,  I piętro , w Tarnowie, w r . nmyślu , 

we Lwowie, w Czoi nlewoaob, w Biały (Bielaku), a  Opawie, w Hlżnle.
L szacunkiem K w i I i a a a o  K o b )  • S j  u o w i e  

2465 21 0 w Krakowie, ulica Groczka Nr. 9. I piętrr.
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6 Nr 268. N O W A  £  E 1 ) fc M A.

Przemysłowiec
m iody, p.rzystojny, z pem :y5 1000  zlt 
roczn ie ltp ., poszukuje n a  tej drodze, dla 
b rak u  znajomości, t » n ' a n y i i k i  t y ­
c i a  ,  m a ję tn e j, z dobrem  se rc e m , cho­

ciażby n iep iękne j i n iem łodej. 
Łaskaw e lis ty  uprasza się, 'eżeli m oże- 

bne z fotografią, k tóra zwrócony zostanie, 
pod adr. R. R. poste  rest. B iecz *785 1 8

Kraków, bl IiLj&pmfe 1880.

S z a n o w n y  K o m it e t  w ia n k o w y ,
aby raczy ł rachunek za postaw ien ie try ­
b u n  na uroczystość w iankow ą załatw ić, 
gdyż w  przeciw nym  razie Dędę zm uszony 
udać się na r ą a ą  drogę. 2787 1 *

A d a m  Tóderaurie*.

Asystent farmacyi
z ukońozonemi kursowi, (p'>sznkąje miejse* od 

1 grudnia ó. rv ,-??87 1 3 
Adres J .  K .  poate re.Uute B r z e s k o .

Precepteur
(aToc langnes m o d e rn e s ) .

■ W  C onoi aaion  p o n r  1'e n s e ig n e m e n t p r u ć  t Z  
a y a n t  a n o  lo jg u e  e z p e r ie n  >e e t  d e  h .  > re -  
c o m m a n  la t io i  „ ,  o h e ro h e  d a t  i o n e  in s t i iu t io n  

o n  a u e  fa m ilie  o n e  n l t t c .  reppA dante ..' 
i  I r  ,ae s u b : . P e d a g o g i e 1*, K ó i u  V i 'e to n a  

N ro  16 G ra c o  T l e .  * 7 8 9  1

pny
l l f W D  1
ulicy Zielonej, Ł. 2 ,  od każdego 

czasu do wynajęcia.
Z tych sklepów  jeden  szczególnie n a ­

daje się dla lryzyera , a d rug i n a  sp rze­
d a  mięsa._______________ . . . . .  B78w 1 s

P o s z u k u je  i l ę

ś l u s a r z a  d p  m a s # y r
Wiadomcóć: jakób i ju r  f Kołin, ul

Szpitalna, L . 38. 2,T82 1

P o s i ł k u j ę  k u p n a  fo lw a r k u
któryby mi aż do 80 morgów dobr.j, ornej gleby, 

do 20 morgów łąk, 30—50 murgów kia a. 
Zgłoszenia i  pod >niem eeny i bliższych * »- 

ranków przyjmuje Skóraki w Rogach, 
M ie j s c e  posu restante. 2 ó4 1 2

Obrazy offifm Sztychy i Fotografie
Akwareludruk 1 angielskie, francuskie I niemieckie,

Oleodrnii i litugrane różnej wielkości i wielki wyóór,
również własnego nakłi da

Album  K ra k o w a , K ościuszko , P o n ia tó w  k i, S ob iesk i, 
C zarn ieck i i  W jazd  C esarza do K rak o w a

polecają ,

K lT A Z E llA  «& l U  K ę Z  Y  .iS IK l
M agizyn towarów artystycinyiih i ozie ł s z tu k i1 ■ kraKowia.: ^  0

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towai zystwą. „Sztuk plęknycn 
w Krakowie, którego akcyt na spłaty miesięczne sprzodkjemf. 

O p ra w y  o b ra zó w  U sk u te c zn ia m y  w  n a jk r ó ts z y m  ozusie.
I ■   .<7-  i< ii" :h- ._

V
Ki

C. K. UHBż tw iluuw A N A  FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  i f r .  1 8 — 1 4  n  K r t s k o w i e  ' B I

naprzeciw kościoła N. P. n  ryi, 
poleca ..rój f elki cUad l'«4any dla, Panów, D in  i dzieoi, zrobionej z naj pazego ga­
tunku płótna i ..".ringu, ukż t w elki akład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w k_ .dej j&Kośji, po nadzwyczaj niskich cenach.
mm o  •  u  n  i  k .  a

AełmJerzykl męskie i. damskie r .ojkonafyn. ■£> Kosrue w lepszy ji gatuui i ,  z hafts rę- 
g ,t inku io 1/, tuzina łr. I.2u do 1.5't. *

U n u i l ,  męak. i d turIza i par l i t . 1.80—2. 
;V« t u 1- . nianyw. onn i  .  ie  nosa et. 90,

1 *0. 1.40, 1.70 do 4 złr.
*/, te lle*  praw iz. francnskioh batystowych 

: H l b ł  du uoia tłr. 2, |  50,- 3 du 6.
*/» taz isa  Mgieł. b^yst. chustek ao no.* 

z Ti.jiuodniejl. m orzegsmi w różnych 
keloracn pi 60, u t  1, 1.20 do 3.

1 s z u m  (37 tokoi .lbo za*/, m.) dolrego 
■HŚ*"i lnianego itr. 6.50,7.50,9,10 i 12. 

11 aztska (37,łokoi albo 281/, m.) 4/4 i ‘/4 
Jilaoklego płsina złr. 10,11.50, 12,12.50,

[ W- Ó  i 1A.
rI  sz tliu  (63 t. aibo 3s uff.) */4 holender.

wray złr.. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
1 szłeka <nŁ ł ,  alb i . m . )  %  i ł/4 prm 

! wdzlwejo rmmnrtkisge p rana a  iajta- 
ąisi u i od V 2z do 60.
M ii_s„ ><. ód złe. 4 do 12.
5a  ■■ ł ł  lU ś ta  na 6 przeście­

radeł hez szwa od zlt. 15 do 21.
zyfon "e litn , iu_-_ i damską od et.
J&ę do 50 e t  za metr.

Serwery rożnej wielkości >d */4 do *°/4 i 
“ /, ja /  .ajtanlej, od 1.60, 2, 4 złr. 

fiarnnery lniane do nakrycia stoło na 6—24 
osob, Wybór ogrr a. od iłr. 3.50, 5, 7 do 50.

h e s z n l e  d s u u n k le .
Z Szyfonu złr. 1. .̂0. aha,'.en. waor. ztr. 1 Sb. 
L dobrego helenień|defo aibo runh irakia-

je J.l.ia, z listwą na przod^ił .lbo do 
iaplu«n.a na ramiouin złr. 2.50 do 8.20.

oi nyn
nie

i t s r a s
(•1 a s tjlu  w/Tl

■taj * n»izi
złr. 3ł '8.75, 4, 4 26 lo 5.

E  nie w najlepszym ga.nn&n i różnych
rodzijaol; ałr, '1.80, 6 i 6.

h a j t u i  d a m i a l e .
Zwykłe 90 ot., jzdobiiejsze złr 1 20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1 80. 210, 2.50 i 3. 
Z bar.bantr gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d n m i k i e .

Zwykłe od <słi. 1.60 do 1 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 1.5't.

Z Laftow. wstawkami złr. 3 50, 3.75. 4 i 6. 
Spaddioe z treium t i  Wi tawkami lnb bez 

w b a wek złr. 4.50, 7. 6, i .50 i 9 
Spudiiice z bat abakn. gładkie, złr. 2 i 4.60. 
ła»uw. ozdobne okład pijtą złr. 8.50 i 8.85.

K a A ą n lK i.
Z azytonn zwykłe 1 złr., ’.opi ic. złr. 1.50, 

z wstawkami naf. od zł* 9.26 de 3. , 
z b ..oba m gładkie złr. 1.20, 1.75 i 

Haft. ozdob. mb okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o i z i u C  m a r n i e .

Z najlej szrgo angielskiego szyfonu z gor- 
em gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 

2, 2.60, 2-75 i S.
Z dobrego płótna r  mi orskiego albo holen­

derskiego złr. 2.80, 3.60 i 4.
( U i e e s n y  m c z b i o .

Z ‘ngie^kiej p ik i, wszelkiej wiollośei oa 
złr. 1.25 ic. I.łU.

Z dobr. cienk. płótno ud złr. 1.60 do 3.50
Wfbłki wybór peóusóoh damsklob hiałyob I kolorowy oh, jnkotei ■yskloh olunratali 

w róiuyóh gntnnknoh I kelernob- 2422 15 C
Źa wezelkl u saknpiony towar ręczy s.ę , oo się ie podoba, odbieram], za- 

i Bbiamy tli r . j  oła. amy ta lo óattd witą n a n  , Te dobrowolne przez nt.s przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pen nośó, żr nasza tałnga jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny są bez konknrenoyi. Z wysokim i «  a ,mem

F i l i n :  M .  B E Y E A A  I  B p ó l k i .
iw an  t u . j  u y  towarów płóoiennyoh, zmin  g ttc e n ' T B .

w  J r a iw ,  ■), Sukiennice, N r. 13—74} napnecnP R s
by i w\ .w ślkhnyell
bśoiohk N. P. Maryi.

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiei 

kim wyborze, oraz 1888 18

parasole jedwabna, laski,
tu tk i do papierosów 

firmy Oawley Sr Henry w P a ry ic  
poleca Magazyn 

A u  33013. M a r o H ó  
F I L I P A  £ i Ł E

w  K r a k u  w ie, u fic a  G ro d zka , L . a

D la  z d r o w y c h  i c h o r y c h

P B O N Z D K .
Od 50 lat wssoehstruanię ustny, radykalny 

środek (dla dzieoi i dorośły:h) du grun.uwnego 
wyosjaBCzenia i odawieieuia krwi wielokrotnie 
wypróbow. w ohoroback wewnętrznyeh organów.

Wyłącznie i jodynie ptawdiiwy do na yoia 
przez g ł o s  n y  s k ł a d  d l a  A n n t r e - W i ­
g ie r  i  W ie u le e  n

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VU.. Schotlenfeldga*., 20, i Stock.

'ena pudełka wraz z sposobem nżyoia 1 z ł r .  
9 O e t .  Przesyłka za zaliczką albo za poprze­
dni 1 nads-łką kwojy franeo, pizez 00 szoi dza 
■ię około 80 osntów 276S a 0

Outrzega ile  przed nabywaniem naśladewnlałw.

S A L O N  N Ó D
oraz

PRACb*WM SUKIEN OAMSKfCH

rSi KC13ZKISOUMIWICZ
w  K r n u m i t e  

u n a  A-B, I f t f t i ,  w n a w  % v i J a V ,
zaopatrzony eoetał w święto

jesienne i zimowe Kapelusze,! 
p ió r a  i  k w ia ty .

Wykonuje n n lc n ie  podług ną sw e i■ _ 
szych żnrnali paryśkiah po eedaoh- bar-j 
dzo umiarkowanych i poleea się ła ika- 
wym względom Szan. P jji. 2718 5 9 i

U  -Ł . jl< 1

20.000 kilo
JABŁEK
w najsz lache tn ie jszych  ga tu n k ach , a mia- 
n o w ic ra ' i z t e t y n y ,  R e n e t y ,  R e -  
i z a ń s k i e ,  I ł o m i n e n z t i c  i t. p.

po S et. funt
p r z y  w ię k sz y m  o d b io rze  ta n ie j

poleca 2761 3 6

K A R O L  S Z U L C
o lica  F lo r y  n d sk a , L . 3 8 .

yĄ n — «ą ■ uyuli eĄh wprawi M n , t kosztanti tiehłe tiilsli się tacłitdli n a  m
0 1— sr uiArliAr.ihJP'  mr -o__

M
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b% najwięcej w ypróbowanei najbwdżifcj udoskonAłene moezyny do szycia 
na ca tym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrakcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robó t; trwałość ich jest prawie 
nieograniczony, a azyck nadzwyczaj proŁte, bo maszyny te zaopatrzone 
t,$ w urządzenia częśe' pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowr ejsze.

O r y g r l n a l n ó  l i n p r o v e d

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemu

Łajdoskonalszemi maszynami speeyalnie dla szycia b i e l i z n y , 
L e n ,  d l a  k r a w i e c c y  z n j  I d l a  s p o r n ą d u t a l a  u b i o ­

r ó w  w o j n Ł O w y e h .
S l w r e r a  m a a c y a i y  a o  • c y o i e  (z czó łenkam i ooręczke z przyrządom  do p rae ao w ęn in  kołu, 

ja k  n ie m n ie j n a jn o w sze  o r y g i n a l n e  § i n g p ; a  m a s z y n y  e y h n d i w w c  Są uwjlepszem> sp o ty a lu im i m a 
szynam i dla szew stw a no rb ia rsfw a , s i« d lars tw a i dla w szełkneh! in ą y c h  podohnyuh odó*? proem ysłow ych. Głó* 
wn6mi y h  zaletam i są : p .o s ta  i odpow iednia k o n stiu k c^d , znakom ity  b ia to rya ł i jak n a jtło d k lia sz e  Wykoficzente 
W szystkich częśc i =1 ładoW y^ii, n a  czem  op iera  się  niezi.., na ti trt^AŚĆ mwWjĆl, szybki ła tw y  ru ch , n iezró ­
w nan ie  p ięk n y  sz o v  ( t  z p erło  i „zdol iy).

Oryginalne R w n y m y  d o  s z y c U  H ife p e rn  »iin|idją siĝ  w/ff^dziiid tyHu. ha sprzedaż w handlu

w  C ^ n e r a l i u j  A g f c o c y i

The Singer Manufacturing Compagny, Ne w-York,
O .  U T e i d l i n g e u r  w  K r a k  w w i e ,  r i W  FIwrywA d , 3 4 ,  2783 1 36

wszelkie zaś inDe, nadużywające imienia. '„Singer", są tylko nsóludownit trem.

M

M

C . k .  ń p n ^ y  (le fo ira n a

Fara maszjB, Mawy pff i M i
p o d  M n n ą

L. Zieleniewski, Kraków,
Wjkonuje

Pam ki d« s i t ó  i  jarzyn
ćllaby&a, t. z. Aenrfowńy, bardzo prat-: 
tyezne przy brakn paszy z wielką ko 
rzyścfą używane, tanie; k kadziami 

drew ui-r ,łm. ljnb bez tychże
Obmuro*anti nie potncu, ratva pfśuiwiłe.

Bównioż dostarcza

Maszyny do wiór drzewnych
( H o l z w o l l e - M a s c h i h e )  

( u ż y w S n e  n i  p o d B c f O łk ę  W  b r a k u  s ł o -  

j n y ) ,  z a s t o s o w a n e  d o  r u c h u  k l e r a t o -  

t r e g o  i  m a s z y n o w e g o .  2 7 0 5  4  10

itA  3LJT3L u k iX Jk ^ lU C X JI.ll J t Ś d U o H t  fl_K

C . k .
j

u p r j . $ F A B R Y K I

okład słowny ola łiiifari oe*< » u - o  4. w-Aht

S  Z m i Ł t n a  l o k a l u .  S

M A 6 A Z Y K  8 Ś B
M A R Y I  P R A  [ T 8 8

który prieniesionym ^osM  z dniom 1 j ąździenrka b. r. 
z uficy Grodzkiuj, L, l i ,

n a  u l i c ę  ś w .  J a n a ,  L .  & >  T ? *9 p i ę t r o ,

pcleca 2501 u  20

S k ł a d  m a t e r y j  j e d w a b n y c h  c z a n y c h  ł  k o l o r o w y c h
Phiszy 1 AkbśmltóW LyońskieL

No ftosc i nK sn b n ie  i  ko iifekcye dam ski e,
W i e l k i  - w y b ó r  

; m r . Ht wMeóskięb i paiyskicłi, koi r  Ir wata ik, cituzieczek baty- 
8towych , rftmaw, . ,  „M .n r,j i w ł n i n  i ĵrżA el ™»|uw du—fcicłi.
Obstalunki ułatwia Ą w jak najkrótszym czasie p cear.h -ri, rłrj :n?ch

asy ste poi
I Ł

w | i e j | p i i H | ! | i «
gwurancyą, jalt nietaniej u
K L B I N T A

^■to^YngWYńj/ A  W 
C en n ik i o p ła t n i f .

przez

Stcw 4& law ą B ełzę .
Wydanie wykwintne. Okładka chromo- 
*iKVgiai"Ŵim. Z fęUlgnkfią kolorowaną 
według rysunku KostrzewsMego. Stron 417. 

t'« l » 2 r t r .  sew re n tiw .
T„6ui ratu.a.

mmi i* 4 1
O o  ^
o
s

MLI
r

9 f r
“łs r
S , \Ś

CennAi na żądanie d i. no i opłatnie. s a n k i  d o  w y j a z d u ,  na jednę osobę, 1 
nykojanin 3 2  z łr . Dla oko)io gó.jkioh eanki aaopatrzon w podwójny bamnleo.

doiKonałem 
12 o o

K O C Ó W  1 H l l i l l l
SZ A U M A N A  i  SP Ó Ł K I

e. k. dostawoćw dworu, oraz dostawców dla o. f  ar _ . i , jakoteż i dla c. k. marynarki,
to  K o r n e u b tir g u  4 P o tte n d o r f ie

w u o te n e  w i , k e  IS28.
M imy sassozyt zawi tdomió Szanowną P  C n w li m .1 , jakoteż i e. k. Wojsko- 

, wośó, iż urządziliśmy a k ła d  k o m i a o w y  tfa.zydh Wj róbów różnego rodzaju w ob- 
I litym wyborze w landln

K i u d l a r M k o - P ^ m n r s k l m  
M  i :  n  £L Ł  a <  W  i l i c h l e w l c z a

pr/y uirdy Kopernika, L. 2, we Lwowie.
i ki ie będą -.■■Jług een fabrycznych sprzedawane w pojedynczych s',tu- 
a&, zaś prźy zaknpnie w w iękajkaen 

. > d n l  o p u st.

i r t f o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
*m- Iy**10 p r a w d z i w e ”

olijeżeli na etyfcipoie każdego pu 
dełk- wj drukowany jrat orzeł 

i hruia A . R o l i* .  
Trwały i pewny skutek tyob 
proszków w aajaporozywezyoh 
olerpienl , i, ioły/ kj i 7* 1 w, 
brzii u y i '  knrc_ijh w  iki. 
zaUegnaeniu, zgadze i  ohrSnl- 
oseem uperolu otolpa, w oi«r 
pieiuauh wątroby zsatojsoh, rwie 
1 hemoroidach , w na. rozmai • 
szych oherehaoh kobleoyoh, za 
pewnił od wielu lat tyj) pro 

sikom obszerne wzięcie.

;ych Uu.cUeji będzie strącany 4 I >0 -

BIŻUTERIE
dla pad i [panów

Broszki, Bransolety, Dewizki, Spinki, | 
Szpilki do Krawatów

łzawsze hajnotrize i po Śardzo tanieh cenuei 
w  L i .  l  a A ^  y j ar i a

F .  i Z U K I E W I C Z  I
w  K ra k o w ie , R y n e k  gł& um y, l in ia  A—R .

prżj podaniu żądanego przedm htu i ceoy 1Zamówienia z prowincji 
| .i ikuteezniają się i iy h h o  1 1 B t e la łe . 2637 6

Fałszywe wyręby będą Ładowało łolgaee. -  
C en a  z a p ie c z ą to w a a e g o  ery  g ln a ln e g o  p u d e łk a  1 itr.

Wódka francuska i só? Nlolia
Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośuoa, r°nni ttyzmu, wszel ego rodzin b •llv. 
człobkow i sparalizowaó, bóln głowy, uszów i zębów; jako k o m p rea y  we wszelki a >kaleozehlaob 
ranauh, zapaleniach i wrzodach. W en n e fr z n ie  ł  wq lą zmieszana nagiej słabości, wymio- 

taoh, kolkach i rozwolni, nin. — Flaszka z dokładnym opisem CO centów.
T y lk o  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i  z n a k  c h r e n n y  M o lla .

TRANOWY M. KROHN & Co.
— , w  a e r g e a  ( w  M o  w u g a t j

N«j. * lozniej y i naj< dpowiednii js ,3 urodek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  1 p ła c ,  
przeeiw s k  ■ »i'ałoi u , w y sy p k o m  sk ó r n y  su, c lto ro b a ch  g ru czo łó w *  tud. w d 

pobawienia ogólnego odżywienia wąwjah dzieoi. 59 17 62
Ze uezyetklch w handlach uujdająoyoh się gatunkiw jelynlis odpowiedni de leozaiczego uiytke. 

F la a zk n  z o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a .
tłówny sltład wysyłek u A. MflLL.-C. k dostawny. jadwom^ Wiedeti fuęhlauberT
U fjrasza eię P .  ł .  P u b liczn o ^- u tyraZ nie  iuylałt p re p a ra tó w  M O L L A  i  U ,ty lko  

to p rzy jn M w a ć , k tó re  opa tr tone są  m o ją  m a r k a  o c h ro n n ą  i  p o d p isś t.i.
Składy utraym iy, w KKAKOW1K aptekarze: W.  Ttedyk, J . Sied.ecki, 1T S >1 « ■ E. 8lockm ».,

K. Wiszniewski, h indlf. Si. Feiptuch, U. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH K. Kuldk, 
W. L .jdeiberg- ipt w KOMORA R. B utesat/ap i., w JAROSHAWlU J. W isłocki, a p t,  i J .
Rohm, apt. w KOŁOMYI E. atanznl, apt.; we  L iW uW ir l u ii r, _pt S. koeker, apt.; w  MOWYH 
a  lęZ U  W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdow a; w NOWYM TARGU C. L a u r ; w J RŹF*ij SL1 F .
Nabllk , apt.; i RZESZOWIE A. Karpiński, apt., U. SCuptter .i Sp., W, Schaitter i Sp.; w SOKALU 
-  —  ' ' i ,  j i ł t j  w STANISŁAWÓW Lj ! Ai i Strzeliecki, apt.; w oTRYjU W.  idmoroW ski, '*pt.‘

U F. Jamrogiewics, a p t; w TARNOWIE W. MtUdnei i Sp., Fr. Ł ssera y ts k i , H. Wie- 
ow'łli,*ap., T . scharff.

w TAR. 
rzycLi,

z łr .
Za Apeninami.

Wydanie drngie wykwintne. C e w a  1
W centów.

Teg.ł tiulora :

® d g ł « » y  * z k o c y i
z 9 drjowi rytam i, u ron  311 £ e n 4  3  z ł r .

Skłs "mSkład w księgarni O . G e b e t h n e r a  i  
S p ó ł k i  w  k t d h p w i e  i  w ł n .  yw h

ig ą r n i a c U .  2106 i  9

H i i a K l G E .
Dr, MICHAŁ KAIFMANN
leezy, ja d. aniój, ohorohy stawów, mlfiei I 
:mmrów (nart. o bóle, knreze, porażenia, bysteryę), 
jako też atonią kiszek I ityłośó za pcaueą 
m ię z lB ig la  fMassage; według metody Mez- 

gera w Am&.erdaime.
P r ry jn .u je  ><j g o d z in y  2  ao  4 p o p o łu d n iu  n

i ■   - iy*.' newii .i,—-   ui

P I W O
w butelka«Ji i w beczkach

£xportowe i Marcowe.
41p-
rt
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h  staranne w; konanie obetalnnków i ozy 
Kamiennie tnauy

Sini Piwa Kraloftip i ZajMW 
J .  B IP P E B

w Krak&wie, ulica św. Janc, 5.
1617 13 0

Z d. I października b r.
otwartą, została

w domu go Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, 1 piętro,

z sharaktóren. c z j a t  > prywatnym.
W ulękli■€ urządzoayoh salonach 

'wydają się ś n ia d a n ia ,  o b ia ­
d y  i k o l a c j e  c z y s to , z d r o ­
w o  1 ■ m ą c z n ic  p r z y r z ą ­
d z o n e ,  w cenaoh dla każdego 
przystępnych. *609 4 o

Józefą Horn.
Z drukarni Zwi%akowej w Krakowi*. Papier t fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaka. Odpowiedzialny rsądea drukarni A. SiyjewskL


